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· - DNIU 15 sierpnia br. odbyło się Plenum Komi'setu ;.1 • • • ' Po-wi8:towe.�o PZPR w Legnicy poświęcone , , . • . org.aniz_ar.yJnym. . • sprawom 

• � •• 1-flel;lu� zwolniło z obowiązkó'-:7 I sekretarza KP PZPR 1 w - Legnicy tow. Henryka Janulewicza który obecn1· e · · 
,. •· - l-.  •

1 k d i • zaJmUJe ·,. s�a,�ow1s o . p�zewo n cząceg� Wojewódzkiej Komisji K,!1-. troll PartyJne_J we :Wrocławiu. Na stanowisko I sekreta1 ?:a tql;kf��:ą i -� Legnicy został wybrany tow. Antoni Czap-

� ; _.::;,- ,, ) ,  

• 
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• -�Ponadto Plenum zwolniło z obowiązków sekretarza d o  • 
, : spra"". propaga1:1dy tow . . Stanisława Kijka w związku z wy­

-� _ra�oną yrzez Q. 1ego chęc1ą powrolu do pracy w szkolnictwie. Stah'oW1s\to . sekretarza. propagandy Plenum powierzyło tuw. 
'\2Ygll!untow1 Uart-o,i�owi, ·który obecnie ukończył Wyższą � szkolę Nauk ,, S_połe�znych • przy KC PZPR, a uprzednio nył I s'ek,ret�rz�m Kom1tet_1J Zakładowego PZPR w Hucie M iedzi ' w Leg-nicy. 
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TYGODNII< ZAG�ĘBIA - MIEDZIO.WEGO 
� ­

f: ·;J�dn'octeśnie Plenu�_- wybrało na  członka Egzekutywy KP 
SP:ZPR tow.- Anionie�o 'l"rcmbuia;;a. przewodn iczącego Pr.esy­
• dwrń MRN w Legnicy - w związku z 0'dejśc'.em do pr-8 cy '; we Wrocławiu. dotychczasowego członka  Egezkutywy KP mgr 
·\ Kazimierza Gryglaszewskięgo, CtHA 1 .50 zł 
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wicie, i.e ency ... ope a 
za;Jrzecza? ża „Arle­
kin" nie oznacza na -
dziei? 

. ,· -, Luoin n ie  ma  kultu­
r�l.ri•:r,�� traqycji. I n·ie m·a - co 
rra}ęy dz:ś w ·  ka tegorii m i1:1st 
POwiatowych do wyjątku 
w�:sneg-0 domµ kultury. , Więc 
Wseystko n.a ten • br'ak zwalar:o. 
Jłs��ze·, do,' 'n i edawna nie Qyło ·t,µ ,,ChQćby - skromnego zes poliku 
ęs.tradowego,' k tórego progra­
rne1+1, w razie -"- p0,t·rzeby, mo.żna 
Qy ,obsłużyć,: j ąkąJtq!w:ek ·-;.-uro­
�i.yst-ośc:-'. Więc -od\vołano- si'ę d·O 
11°t1•f9rtu; ·, 'wożąc na wsi-iąak ie ­
l�J>ręzy zisi;:ofy a rtystyczne z 
z -9('ile

1
głyeh miejsc-owości .  Nawet 

� ·•- Polanicy. Mówiono wówcząs,  
�.� pf.z- j·czyną tego stanu rzeezy 
l:JSt,/brak pom ieszczenia ,  j a·l< ie­
g◊ś ._rf>ln-!m, w którym można by 
było '·urzą<lzać próby, ;,;mo-r;tować 
2-�pół, , s.r. ui:;ić  mlcdzież. 

P�t ·m była nadzieja i były 
te·rmipy,. Mówiło s ię i pisa ło  o 
t�. że · I'..,u•btn. otrzyma d-om kul ­
tuc_y. Nowy. Wybudow-nny 'Jd 
fundamentów. NiPktórzy podzi­
Wf�li- ten dom w planach a r-_ 
cą.t:--któw. Ale ro-tern pric·· un i�­
lo I termin budowy n:0wej pła-✓ 

k-ropeezk0 

ćówki. Ni-e sposób j :dnak b�'lo 
przesunąć na  późn iej terminów : 
. ,kultura", ,,życie kuitu ralne". 
Przeto odwołano �ię do pomy­
ślunku. Do owego, ,,a moż•e by 

• tal� • coś zrobić"? ,,Coś zara­
dzJć"? 

W kombinaci::? akurat lrnńczo­
no  remont przyszłej s i c:dz!by 
NOT. filo t-ego gmachu, jeszcze 

Romuald Nader ' ---------�-

Ale „nie tv.-vw ,uf'', 
mywali". 
.. ' _,, 

,,ni e  przela-

S 
WIEŻYM wiatrem powi�ło 
do:;,iero z chwilą. kie'.iy 
k ierownictwo MDK objął '  

St:mishw Jeżak. Dz:aracz kul­
turalny z powołania ,  a n ie  z 
przypa-::lku. On  t::ż przys ąpJ z .,. 
miej�ca do  organizowani a  zespo-

,,Arlekin" 
oznacza nadzieję 

pachnącego farbą i świeiością 
tynków, postar::-ow:ono wp:p-wa-­
C:z :ć  kul turę. Utworzyć M:ędzy-
2&kl2oowy Dom Kultury. . 

Ku'iturę wprowa,d zalo !u  wie-

le zak ł a-dów pracy1 s-pscja ln'ą 
i,chwalą przekazu j ąc ,etaty i p ie­
niądze. 

Któregoś dnia na te ;etaty 
'przyszli ludzie. Mieli przełamy­
wać marazm, to�o,'.Jać ści 2żki. 

lu estra-d-cwego. I:'o organizo-wa­
ni3  „Arlek ina", który już 22 
lipca, ro::lczas aka-::lemii m:ej­
skiei ,  dał premierę. U-darn1 ,  
chwal-cną i pojz ·wiar. ą. Po  raz 
p ierwszy w histeri i mi2st2czka . 
o,bylo s ię  bez importu artystów. 

, ,Arlek:n" stal s ię więc przy­
słow:ową j askółką. Zapowi�d,ią 
NZelomu. Po n im przyszła kolej 
ii.a solidną dh1gofalową pracę. 
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OZNALI się wiosn ą  
1958 r .  Irer.a, 18-1-et­

. n ia  ła,dna, zgrabna i 
. miła b'.-ondynka przy­

pa,.::ib. do �etca Hen ­
rykowi, Miała t :mpe-

rc:mrnt ,  lutiła towarzystwo i za­
b:rn·ę. On, 24-letni wykwallfi­
k.ow�ny rob-otnik, m:al n.ieco 
więcej -dcświadczenia i powuż­
:le zamiary. 

2foLykali się dość często, cho­
d::.ili do k:.na ,  na kawę. na Z:ł­
b:::w J taneczne, wyj eżdżc:li cz�­
st-o z małego o ,i.:-dla górn icz2-
go co Zlo'.oryi. r�a ran<lkę, ahy 
tam w nowym ctcczen:u być 
raz.m z ·sobą i dla s iebie. 

l\1inc;1o kilka miEsięcy narze­
FZeńs twa i • p<.x'ljęl-i stanow'czą 
óecyzję - pob:orą s ię. Nie  :rn-
1::,ili z tego tajemnicy. Sąsiedzi 
zgodnie orzekli, ż,e para jest 
wyją kowo dobrana, rodz lce po­
b'.o•g-osławU i jesienią ]i;58 ro-ku 
;tanę1i na ślubnym kob:ercu. 

Dal-ej wszystko potoczyło się 
utartym trybem. On pracował, 
dobrze zarabiał i dbał o dom. 
Ona pełniła obowiązki dobrej 
gospodyni i wzorowej małżonk.1- . 
Pożycie Ireny i Henryka ukli­
ó ało się dobrze, bez żadny.c!1 
zgrzytów i n i eporozumień. Ciu­
łali grosz do grosza, aby zaku­
pić jakiś mebelek, s,przęt Jub 
crobia7g domowy, Hen.ryk m.ial 
tylko jedną słabość - lubił p,,o„ 

• grać w karty. Nie tak hazard0-
wo, za pieniądze - ale dla r0z.-:­
rywki, dla samej przyj c.mnośei 
gr�nia.  

W lutym 1 959 r. urc,dzi'.o � 1ę' 
?ierwsze d?:iecko. Ra<:1ość n :e 
;rw,ała długo. Po kilku miesia­
:ach synek '.zmarł. ' I rena trocbr.­
:ozpaczała, a Henryk .- s,ukał � 
lapomni-eni a  w kar .  ach. Cor,az 
częściej wychodził • z comu i 
spę-dzal długie wieczory w t-0� 
warzystwie kolegów, zapalonych 
karciarzy, 

Natura jest jednak chojna .  W 
1960 ro\rn naroci"zil się drugi syn, 

Perną parą rozp,:czą1 pdcę. 
Amat-orski Klub Filmowy. ,B.o­
dziły. się pierwsze, własne filmy, 

Mówiono mi; że zamierza się 
przy MVK • utwor:zyć zespól -
pieśni  i t anca.  kółko d ramatycz-
ne. Pok,{zar.o mi ciekawy har-\ ·, 
monogra,m c,dczytów i prelektW 
-, st::-ctkań i wieczorów autcr­
skich .  W plan ie  jest ZQrg2n :zo­
wanie przeglądu filmów a,ma­
torskich, nakręconych n a  Dol­
r: )  m ś.Ią,sku. organ :zacja ' kqn­
kursu na film dokµmenta]ny, 
t f:matyczni e  związa ny z bu::'.0wą 
kopalń i miasta . Wkrćtce ctwo­
rzy swe rodwo-j e s t:Jy s alon 
wy.,; tawo-wy. 

To j eszcze nie  wsz.ys ko. To 
prze c i �ż do9iero z3cząt2k. Fak­
tem natomi2st jest, że w Ll1b i ­
nie  na  polu kul,t u ralnym cdno-

. towujemy j akieś ożywien;.e·. Za­
częło [ ię  coś dziać-. Wytworzył 
s ię tu wreszcie wo:{ół S:,lr�1v1 
tu:tura:nych wlatc:wy kLrhat. 

Lub:n n a  r.1w1e lmlturalnrj  
zaczął odrabiać. n i ewątpLw·'" 7a­
ległnśc i .  w_ięc tylko pa rzeć, kie­
dy prześcignie o ;, s ąs i edn : e  po­
wiaty, na  któr-e jeszcz�. c"żiś Jll­
bńscy działacze kultu:-alni pa-
trzą nie b,:'!il za•ż.dr:ośd. 

ROMUALD N.ty)E� 

zdrowy silny chłopczyk, duma 
rodzi ców. Kiedy minęła pierw­
sza ra,do�ć łfonryk swoim zwy­
czajem i:ozostar jEdnak wierny 
kar tom. lrena cz�sto d::> późnej 
no2y czekała w do,nu na powrót 
męża . i - nu-dz:ła się. 

Pewnego j ts : 2nn2go dnia 1961 
roku wstąpiła C:•o świet: icy osied­
lowej, Akurat był c:ekawy pro­
gram telnvizyjny, a później iilm. 
Została n ieco -clu:::e,i. Otok przy 
stol:ku „nu�' z]" się mł•c<ly i 
dość przys ·ojh y  człowi2k. Mid 
n a imię Taceusz. Wymienili 
k i lka  zdań - i tak s i,ę zaczęła 
znaj•cmość. 

Po:i.ni�j �poty:rn:i się d-ość czę­
sto. Tadeusz odnosił się co niej _ 
bardzo serd-ecznie, okazywał du- · 
żo zainttre�owan i a  j.e-j sprawa­
mi o-s-bbistymi ,  był clla mej 
<:!trakcyjny i interesujący. 

Sąsie<lzi zaczęli przebąkiwać 
o zdradzie małżeńskiej i dawali 
do zrozum:enia l-l€nrykowi, że 
powin ien' stanowczo wkr-ocżyć w 
tE: sprawy i zacząć pilnować żo­
nę 2amiast grać w karty, Hm­
ryk nie  wierzyt ludzkim ga-::la­
n iom, machną ł ręką na plctki i 
ufał żonie, kt6rą kochul, 

Trwało to k ilka lat. Wresz­
cie w lutym 1 9G4 roku Irena 
urodziła córeczkę. 

I od tej chwili zaczęło s·: ę 
coś psuć., Sąsi-edzi żywo komen­
towali ten fakt i poczęl i sobie 
kojarzyć randki J reny z·  Tadr:u­
szem z przyjściem na świat 
córki. 

Skąd .nagle córka, jeśli He,n­
ryk mia! d-otychczas synćw? Czy 
to nie dostateczny, d-owó-d, ża 
Irena zdradziła me;,_,, I ma 

; 

·, 

dziecko z innym mężczyzną? A 
-i j akim to nie t. udn·o s ię  do­
myśl2ć. Wścibskie sąs iadki wię­
działy c,cś n i eco.§, a resztę 
zgrabnie  dc:r;•cwis-C:zlaly. 

' Z:1czG o głośno komentować: 
wydarz-enia ,  wi1żąc fakty i -
w sr:osób ol:;tu-:in : e  d•o-bro::luszny 
iub z!cśli.wy - namawi2.ć Hen­
ryka, żeby zabrał s :ę „o3t�•o" do 
iony i j e-j amant'.!, bo przec:eż 
córka t-o n i e  jego dz:ecko. 

Henryk początkowo n i e  wie­
l'ZL)'l, ale z czas-em naw,et w 
z<lroweg,o można wmówić ch•o­
r-cbę. A sąsiedzi  n ie  ża�owali ję-
7yk6vr. PoczątkO\VO n :e o:rnzy­
wał r:o s-cbie tE'n:o, co go g\'."ę­
bi. Kcchał syna i nowo narc-dzo­
r,ą córkę, troszczył: - się o dzieci 
i tylko jego st-osunek do żony 
ulzgł zmian i-e. Za,czął p :ć, ro­
bić awar. tury w domu, w czasie  
których niej e-:in o  gorzk fo sł-owo 
padło r:od adresem wsp::tm.:ił­
ż•onki. 

A sąsiedzi obserwowali I słu­
chali, d-olzwali oliwy co ognia, 
,.Serdeczne i przyjacielskie ra­
dy" zamien i ły  si� w kpiny i 
drw;ny, z ktćrymi na  każdym 
kroku sr:o ' ykal 's ię Henryk. 

Miał już tego dość . .  I zaczął 
nosić się z zamiarem znalezie­
nia now."j pracy i wyj azdu z 
osi ::dla. Ż2by tylko z-ej.§ć z oc-zu 
zawistnym lu :Iz'.om. Żeby r;o­
skrom:ć ich osLre języki. Żel:-y 
mieć wr-eszcię święty sr;okój. 

' N!kt ni� s�o 1'z!cwał fię, fo 
ta h'Gtoi ia z,:_kor,c,y· się p cw.nc;  
,;o dnia  ronurą tragedią. 

(CLN) 
Z. Grallowski 

T. L:ra.nkowdci 
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I - sekretarz KP . PZPR 

fow. Antoni 
Czapliński 

Przed kilkoma dniami - Jak 
informujemy na 1 stronie 
,, Wiadomości" - na pl�num KP 
PZPR w Legnicy tow. Antoni 
Czapliński zosbł \fYbrany I s �­
kretarzem Komitetu Powlatow�-
go partii w Legnicy. 1 

Tow„ Antoniego Cz:iplińskl :?­
g9 legnlrzar.b z:1ają od kit.u 
lał I wysoko cznią, W roku 19?0 
piastował on ·to samo stan-owl­
sko, które obicnie p::rf.a po­
wi:ri:yla mu powt6rnie. Kilku­
litnlą przerwę w d7iałalności n'\ 
naszym tcr:!nb tow. Czaplifr•ld 
wypełnił pracą 11sd roz-szerz:1-
uiem • swej wiedzy. W ciągu 3 
lat ukończył Wyższą Szkotę 
Nauk Społecznych przy l{C 
PZPR i wrócił do nas, j , 1 -0  
ozłowrhk wszerhstronnb wy­
kształcony, 

To\v. A. Czap"ióski m:i dz·ś 
39 lat. Poc�odzl z robotniczej 
rodziny, która prz2d woj·1ą n ie 
mogla sobie pozwolić 11:1 kształ­
ceni� dzieci. Antor:i Czaplif1ski 
rozpoczął wi�c o·r�cę zaro hkow 1 
w 14 roku Żfd 1. Po woj ni�, 
jako 2-0-letni rn :ody c1łowi: k 
był robotnllticm w z:11<1�,d:i cli 
włókniarskich w Kudowi�. Tu 
wstą!łil do parm i dal się poz­
nać Wł:!clzom, j "lko aktywny, 
świadomy swych dążeń dzh'. hez, 
j1ko witrny syn khsy robotn:­
ó:-ej. 

to:;-em do SJ:l'aw �r:1emy�lowych­
l{p PZP'lt w KloQ2:ku·, nast.�oie 
instrul�torcm -tło spra,,w el�ooo­
micznimh w Komit�cie W1>je­
wód0kim we Wrmtawi.u. 1l 
l'o,ku 1957 - JtO kritk:i�j l'),l'll:C)I 
w komórce wz11-rnict.wa w "Bi �­
hwskllch Zak,ls.da.e.b Prz�my�łu, 
B:i.we!ni 1n2go - zos';aja ,pow�la­
ny •na I s.ekr�t-•rza �oamietu 
Zakł:.dow�go 11::rbli w tym rln­

żym p.rze.driębior;;t.wfo. Sią'.l t ?Ż 
w rok•u 1960 p:-z•1ch-odzi d@ Leg­
nfoy na. sbnow.iisko 1 sek.reta­
rz:i. 

Bziś • objął to  sta.n'!>W'isko 1>0-
nowni♦.; 

Tow. Antonl Czuprński '"' ra.ii- f 
mowie z przeds ' 2wi ielcm n·1� 
szej redakcji pow-iet11iał, b p::r­
spektywa dzi; l::lności r:a tutr j­
szym terenie napaw.'.\ g-, g1ębo­
kim zadGwolcniem. W poprv·tl­
n'm okresie  swej pracy tut�j 
zdążył poznać ludzi i problf"mv, 
które nur'.ują pPw·at i mhsto 
Legnicę. Nie czub �i� tu obco. 
Społeczeństwo legn:ckic jest mu 
blhkic. 

PcwlethiJł  n:tm równbż, ie 
jego ��łó;wnym dążeni�m j:-st  
p,zyczynić się swą pracą do rr:z-
woju ziemi l�gnicki<"j, Do 
aby z każdym dniem żyło 
fi� dostatniej i lepiej. 

nam 

• 

Kłopoty: · prz�d nowym 
rokiem szkolnym 

Za 11 dni rożJ;ocznic fię rok 
szkolny 1964/65. Maluchy prz,v­
mierz:i.ją już pierwsze w życiu 
tornistry, ,,thr!!:l" uczn· owb 
prz-�gctowuJą szlrolny clrn i_;>tt­
nck. 

A s'.d�o1,y? Cz:y są .jui .go tew.e 
ra nzyJętiie wbl-Otysifr:zmj rze­
szy m.ład2ież�. C�,y �ystik ;e 
r-a!'lW.lnty ma:1:!, fir.e.iinfe ;t duie 
btę.dlł- w ,  bui,y,:nk-a>ru,. s::k.o-m.y,eh 
żlllfońcton.e w .Ptll'ę? 

Na tererJ� Legnky i pow,ia.tu 
l�gnieki�go pruld-ano rczmrr1�y111 
remontom ok. EO proc. b.ul'.Yn • 
ków szkoln-y,oh. Koi::zt tych prac 
w,wcióśl pra�J ! • '3· mln zł. W 
w ..ę.k:szoś.ru .szkó.J T'Oaaty juz !V -
konczano. W wie u budynka h 
trw:i.ją c�tatnie zabiegi „kosme­
tycme". Niektóre _stkoly dzięl- i 
�.tlran1:ie . wykon:1.nym n 1  pr:1\111om 

z'.lpobi�g'iwości kkrownlctw-, 
ogromnie wyrr-zy5iofoi?.ł /. W 
Si )tl:skach i GrzymiiTuie gene­
ralne porządki wicloczne są rów­
nfoż na zapL:czu budynków 
s:.:ko:nych. 

Dalsze wiadomości r.ie są z'1.yt 
pomyślne. liierownic(wJ s1.ki>ły 
w l\':"iłkowiczch sygnalizuj �, r-e 
robot y rcmontow'.!, których ko 'ft 
wynió�I 40 tys. zł zostały wy­
l\on�nc niedb�l.!. Można przyi;u ­
szcza.ć źe komlsj-l zakw:stionu • 
je iak�ść wykon:rn yeh robót. Po,l 

c!u:b m zn1kkm zapytania jest 
z,kcńcz'cnb ad-pt · c  i budynl:u 
szllo:nego w Iiroto•zyc:rn:1, eh 
któr'.!go ma być przenl:-s 1 ona. 
szkoła.. W Procl::owi �'.le� ,.hi· to­
ry cz - a '  już budow'l n o-w:-j szko­
ły rozrocz::h prz"'d killwm .i h:: ty 
toczy się nadal i b�dzic chyb;\ 

i r;rzez wiele miesięcy ,,bezdom­
na" dzieciarnia 7.dobywah wie­
dzę w prywatnych bbach wy,­
najmowanych dla szkoły od 
t:mrtejszych rolnilrow. .Ocen.a..­

jąic dziś pGS�p robót i ilam.a--
za.rne tem.1te, j:1,kfo ZJd'!}!oW:fa 
W:ie lobraniow:a. S,,,óidzidnia 

'I:J.dug RZ:.}Hlii&ś.lra�ch •W Ltig­
nl-cy - ,.,.)}inre preypu&a::nć, , te 
ntUdU"' ll!.e bęllf/ie l :nx:ola. ni! 
�tani? -odda.na. uo dytku -w 
&lu ł wnz1'-Śn(a, br. 'Uważamy, 
'te straty st�d wyn!ikłe · powi­
nien- po,krye ·w-r.kon:iw,ea. 

A -00 -e�a'Ć w -mizś.� 

Planowana od lat lnstafacja. 
centr«lnego ozrziwanh w bu­
dynku szkolnym przy ul. Pia.­
s t.owej r.i a  będzie wykon!ln3. 
Znowu - jak co roku - z po­
wodu braku rur. Sprawą warto 
Zlinteresować władze wojewódz­
ki�, kt:>rc nie wi ::dzą, że szkoły 
nr nr 4 i 7 mizszczące s:ę w tym 

M i k  n ,feHeton 

Atrapy 

budynku są o d  lat, w ok�esa�? 
większych mrozów, ,,za.mro�?ne • 
w starych piecach sam Cil lhel 
dobrze n:e napa U, a n i !  wyko­
nuje się napraw tych pi eców -
ocz�kując na. rury do centralne­
go ogri:ewania. 

Ni emrawo t oczą slę roboty w 
skrzydle budynku 1>rzy ul. Pia­
stowej 72 pneznaczonym na �o­
mieszczenia Stucium Nau::zyc1el­
skiego. Roboty tudowlan� w za­
sadzie są zakończor e, ale lns.t�.­lacyj.ne - jesz.z� ,,w I �n e • 
Szczególne kłopoty nastręcla 
wykon�nb robót ins-tal:lcyjnych. 
Wykonawca tyc� robót - spół­
rlzielnh SPIB skwapliwie 
korzysta. z przy:lugującego mu 
prawa oczekiwania. na  materia­
ły; w tym wypadku na rury, 
które ma dostarczyć i nwestor ·­
Wydział Oświaty. Słowem 
sytuacja. która powtarzi. się 
przy każdej większej robocb po­
wierzonej spółdzielni SPIB. 

Pracując ciężko to\.v, Cup"F1-

skl dokształca. się. W roku 19•18 
kończy Zasadnlc1,ą Szkolę Zl.­
wodową, a \V 3 fat:i późni:.-j -
Tecbnik:im W2ókr.i::rski� w Ło­
rlzi. 

- Ale na to t::-zeba. rz-:;t�Info 
zł.pracować rówr.i �ż tu, u nas, 
w Legnicy, na tym wąskim 
skrawku nasrej ojczyzny 
hończy rozmowę tow. Antoni 
Cz::.pHński. 

• trwać do rstop1da. Obecny wy-

zasada „Czego nie ma na wy­
stawie - znajdziesz w sk(epie" dfu.• 

. go obowiązywała w handlu i szlwda. 
ie dziś mówt się o niej w cza.1te 
pr'xeszlym. DzH coraz częścte1 ob• 
setwujemy - niestety! - nawrót do 
11 tecLobrych tradycji pokazywania ria 
wy.stawie tego, czegó w sklepie do• 
stać n!e można. Obserwujemy to na)­
częśctej w sklepach owocowo-wa• 

·rzy�nych, ' przy czym z ubolewaniem 
trzeba stwierdzić, te oslau:lone m�• 
tody skleptkarskle n iemal nagmtnnre 
wcielają w życie sklepy uspołecz­
nione. Ab11 stę o tym przekonać. 
wystarczy obejrzeć witryny sklep610 
,peceerows1cich ł spóldziel.czvch, � 
następnie skon/rontowa(! reklamę z 
„zielonym towarem" oferowanym 
przez te placówki. Gastronomiczne 
projekty gospodyń domowych o sma• 
kow!tym kala/torze pod beszamelem 
upadają au.tomat11cznte po jednym 
rzucie aktem na półki sklepowe. O­
kazuje stę wted11 nlezbłcte, tfl dwa 
dorodne kala/lor11 na wystawie "� 
zwykłą atrapą, zamtast której ofe­
ruje stę kllentowt wvrośntęte I po-­
czerntale zgnilaki, zaatnfl najwi,te� 
ner zupę t to dla niewybrednych stl)• 
ławników. To samo dzieje stę z klJ• 
pustą, cebulą, marc�wlą t tnnymt 
jarzynamt. 

A oto jeszcze jeden „kw.latek" 
w wląz'.l.nce kłopotów z remo t!­
tami szkolnymi. Cytu;ę list, kto­
ry wpłynął do naszej r:!dakcj i :  
„Droga Redakcjo, mie'zkam przy 
ul. Powstai1ców S ląskich obok 
Zasadniczej Szkoły Odzieżowej. 
Ocl • kilkunastu dni obserwuję 
prace prowadzone w tym bu­
dynku. Nie wiem kto prowadzi 
remont i kie�y Eiię coś robi, po­
nieważ pracowni �Y ukazu5ą <iię 
tuhj tylko na. 2-3 godziny 
dziennie. Wspólczuj1 młodzieży, 
która będzie musi2 ła usiąść w 
ławkach na  2 piętrz'.!. Już od 
kilku dni pa.da deszcz, a szkoła. 
stol j].k ruin:!. Dach roz�brano 
caErnwicb i wod:i le ·e si� efo 
wnętrza.I Czy to nie j '.!st mar­
notrawstwo? Czy ktoś jest za to 
oclpowledzialny? Nas, mieszkań­
ców te.J u 'i cy. ogarni i bezsilna 
zlośł na takie niedbahtwo I 
marnotrawstwo". Partia powierz:i mu odpowic­

c1z:alne st::.nowiska. Jest instrutc-

Z głębi serca życzymy mu, aby 
j,go cl�żenia spełniły się. 

I{. FRANUSZ 

S! adem naszych 

konawca - L!'grickie Przed�i�­
' fłio;-sfw_:> Budo,vhne n ·e śpi?szy 

�ię zbytnio. W B:irtoszowie istny 
skandal. Remont rzlrnly roz�o ­

, czął się w grudniu ub. rolt.u 

SPIB na eksport? 
Treścią artykułu pt. ,,Nie iu­

bią PKS-u" (,.Wiad." Nr. 23 ��'i5) 
była działalność Spół.dzielni �u­
dowlano-Montażowej SI'lB w 
Legnicy, �tórą naszym zdaniem 
należałoby przekształcić w Pa11-
�twowe Przedsiębiorstwo Budo­
wlane. 

W związku z tym artykułem 
otrzymaliśmy z Prezydium Wo­
j-ewódzkiej R:1dy Narodo-w ej 
list, którego fragmenty cytu]f.:·· 
my; 

,,Wydział Budownictwa Urb,,­
nistyki i Archilek tury Prezy­
dium WliN komunik uje, że 
działalność przedsiębiorstw h l.!-

dowlanych pracujących na ti,;:c­
nle województwa, w tym spf1ł­
dzielni SPIB w Legnicy, jest 
przez nasz wydział analizo wa na. 

W związku z tym podajemy, 
że spółdz[elnia SPIB od roku 
lS62 s tara s ię  powiększyć S'A ój 
portfel zleceń w k ieru nku \vy­
konywa nia robót montażowrr·h 
kosztem robót budowl anych. 
Taka polityka spółdzielni jest 
niezgodna z potrzebami miasta 
i powiatu Legnicy. 

Dalej Prez. WRN pisze; ,,Spół­

dzie,nia Pracy SPIB w 1934 ro­
ku nie przy ję:a zadań na tere-

z kroniki 
m i l i c y j n e j  

nie mrasta I p-0wiatu Legnica 
w wys. 7,8 mln. zł., iawarhi na­
tomiast umowy na roboty mon­
tażowe w woj. opolskim i kat'.l­
wickim na sumę 10-,5 mlo. zł. 
Załstniala sytuacja jest wyni­
l<iem niewłaściwej polityki spP.ł­
dzlclni lttóra dąży do przyjmo­
wania robót spoza t.ere:�.u wo­
jewództwa. za.miast angażować 
się na terenie miasta I r,ov, iatu, 
co jest jej właściwym zada niem". 

W zakończeniu l i,;; lu Prez. 
WRN podaje „resort budown ict­
wa będzie wywierał wpływ n a  
charak�er portfelu zleceń spół­
dzielni zgodnie z potrzecami 
terenu i wytyczy kiefunki d ·da­
łania w zakresie zwiększenia za­
dań spółdzielczości i rzemiosła". 

Podpisał z-ca k ierowni1rn 
Wydziału Budownictwa. Urba ni­
styki i Arch. Adam Strąc?:ak .  

Przyp. red. - Wydaje się, te 
w obecnym stanie rzeczy zwi�k­
szenie nadzoru ze strony władz 
wojewódzkich nad dzialal nośt:ią 
spółd zielni SPIB jest konievz.ne. 

Tegoroczne lato jest wyjątkowo 
nlesprzy1aJqce dla ogrodników. Otu• 
got.rwala susza, a następnie u.1ew11e 
deszcze nie pozostal11 bez wpływu 
na zaopatrzenie rynku w warzywa 
wysokiego gatunku. Nte mote to jed• 
nalc usprawtedltwtać sprzedawców, 
którzy na wtflrzchu układają ladrnr 
owoce t 1a-rzyn11, a do torebek na• • 
bywców wkładają towar pośledniej• 
szego gatunku za tę samą cenę. Pralc­
tykl te są nagminne, zwłaszcza ,v 
kioskach ultcznych. Potecam11 je łl� 
wadze członków Komisji do Wal.kl 
ze Spekulacją, bu chyba do Ich kom• 
petencjl nalety zltkwtdowante tego 
procederu. 

Mniej będzie złudzeń ga.�tronomtct• 
nych, a wtęcej smacznych potraw n/l 
naszych stolach, za co z góry tiztę• 
kujem11l 

As. 

SprawdzilHmy, czytelnicy mają 
rację. 3-dniowa ul�wa, jaka n a­
wlcdzlła niedawno Legnicę, do­
konała w budynk� szkoły odzie­
żowej przy, ul, Powstańców dzie­
ła zniszczenia, Wykonawca re­
montu znowu spółdzielnia 
SPID - zerwał stary dach i nie 
uważał za stosowne zą.bezpieczyc 
wnętrz. Dziś w SPIB tłumaczą siQ, 
że nie przewidzleII deszczu i 

za.pomniell przy tym o zbliża­
jącym się nowym roku szkol­
nym. Straty spowodowane ka­
r7godnym nicdbalftwcm, czy 
bezmyślnością wykonawcy s:ę­
gaJą stu kllkudzlesięclu tysięry 
złotych. Z zalanych wodą śdan -
i sur tów poodpll.dały tynki, prze­
m okła instalacj:1, elektryczna, 
zniszczeniu uległy liczne spr,ę­
ty. Oczywiście trudno dziś ma­
rzyć, aby r�mont szkoły był za­
kończony do I września. Sprawą 
tą zainteresował się Komftit Po„ 
wlatowy partii I mlt:jsccwa Pro­
kuratura. 

Jak powiedzieliśmy na wstę­
pie, w bardzo wleiu szkołach 
remonty zbllżają się ku koi'1-
cowi. Sądz:,my, że opieszali wy­
konawcy zdwoją wysiłki, aby 
budynki szkolne były gotowe na 
przyJęde młodzieży w dniu I 

września. 

K. FRANUSZ 

IIIE'JZ" 

I 
-'eporter 
I e lacj onuje 

fNTERESlJJĄCE SPOTKANIE 

w piątek 21 sierpnia o go. 
dzinie 17 odbędzie się w 
gmachu Frez. MRN w Legnicy 
przy pl. Słowiańskim (w snu 
n r  72) spotkanie z oelegatem 
na IV Zjazd Partii płk. Ta­
deuszem Sroczyńskim, Na 
spotkaniu tym płk. Sroczyński 
podzieli się z nami swym[ 
wrnżeniami i uwagami z IV 
Z,Jazdu PZPR. Zachęcamy leg­
niczan aby poslt1cha1i barctzo 
inter1;sującej relacji delegc.ta. 

lUI::DY PADA DESZCZ ... 

Deszczowa trzydniówka, któ­
ra miała miejsce w plerwsozej 
połowie sierpnia - była przy­
czyną wielu klop_otów. _Woda 
zniewala piwnice 1 przeciekała 
przez niektóre dachy. W domu 
przy uL Mickiew!cz� 29 wy­
stąpiły spore zac1ck_1 na su­
f it:;ich mie„7kań połoz�nych na 
wyższych pit:trach. Dztwne, bo 
dach tego domu _ był  napra­
wiany w l\pcu b1ez. roku. W_1-
docz.nic rol;>oty n aprawcze me 
wiele były warte. 

ZEEY NiE UR0CZYC ... 

Na tere:i :e Legnicy i_ powiatu 
Jegnicktcgo miało. m1eJsce w 
lipcu 1 0  pożarów. Płonęło zbo­
że zap,1lone 1skram1 parowo­
?ÓW pali ły się lasy, W Ule­
;iu 'pożar �trawił stodołę. Po­
niesione straty się�ają 180 t�­
sięcy zł. w sicrpmu (do dnia 
17) nie było na nas-zym tere­
nie żadnego pożaru. Zcby tyl-
ko n:e uroczyć. ... . 

Obecnie działa na terenie 

powiatu �o_misJ_a kont:olująca 
przebieg zmw 1 . omłotow pod 
względem zabczp1eczcma prze­
ciwpożarowego._ �ome1:1dant 
legnickiej Straz:i,o: PozarneJ P<;>­
wiedzial nam, ze rolnicy , 1;1e 
stosujący się do przep1sow 
przeciwpożarowych będą suro­
wo karani. 

LEGN ICKIE KONSERWY 

Tc"'oroczne zbiory warzyw i 
owo;ów są bardzo ol.l!ite. Y" 
Legnickim Przcdslęb1orstwie 
Przetwórstwa Owocowo-Warzyw 
nego wre prnca. Próc--.l win i 
marmolad wyprodu kowano Już 
200 ton groszltu konserwowe­
go i 200 ton fasolki na eks­
port. Obecnie przctwór�ia pro­
dukuje koncentrat pomidorowy 
w ilości 240 ton i 500 ton soku 
pomidorowe�o. 

Mamy nadzieję, 'Że przetwo­
ry wyprodllkowane w legnic­
kim pned $iębiorstwie znajdą 
się również n a  półkach skle• 
powych. 

WAŻNE DL� MATURZYST0W 
1 NA1JCZYCIELI 

Pierwsza vvyższa uczelnia W 
Legnicy - Studium Nauczyciel 
skie otwiera swe podwoje w 
dniu l września . W bleż. rolrn 
szkolnym SN dysponuje 16� 
miejscami d la maturzystów 1 
prowadzić bE;dzie nast. kie· 
runki nauczania : matematyka 
i zajęcia praktyczne ora,z w:1-
chowanie muzyczne z zajęcia­
mi praktycznymi. SN przyjmu­
je maturzystów ze wszystkich 
szkół średnich. studium woj­
skowe - na miejscu. Na „dru 
gą zmianę" SN kształcić będzie 
na u czyc:cli. 

STAC-J"- SAN.-EPID. 
OSTRZEGA 

Stacja San.-Epid. ostrzega 
mieszkańców wsi. aby w okre­
sie · popowodziowym n ie  używa 
li wody ze studni do celów 
l,onsumpcyjnych bez uprzed­
niego przegotowania. Ekipy 
san.-epid. przeprowadzają o­
becnie badania wody w stud­
niach l dostarczają roln i kom 
środk i  do de7ynfekc.1i wody 
pitnej .Jeśli Stacja San .-Epld. 
zakwcstion uje ja kość wody -
należy bezwzględnie zaniechać 
korzystania z takie.I studni. 
Stan 7agrożenia epictemicznc­
go będzie trwał  około 3 ty­
godni od chwili opadnięcia 
\V Ód. 

Efka 

�A SCHODACH 
I 

trowni w Legnicy wyj�hal �,:i- --------------------------- •-------- - -----... =-------•�•""™__,_..,,.,,.,.,,...,,._,™""""'-"""'...,,._"""'=---=----: rowóz, który zderzył się z nad-

I 

..::-______ ...,.,_...,. ............... ,., .... , . .,. ___ -----
W dniu 15 sierpnia G�nowcfa 

W. wracała do domu późnym wie­
czorem. Kiedy weszła na cie:•1ną 
kla tk� schodową przy ul. Kra­
sze·nskiego 2. ktoś chwycił ją za 
ręce, a poźniej uderzył w g!o ,v.;. 
Po odzyskaniu przytomności spo­
str:>egla, że skradziono jej zega­
rek. 

W BIALV DZIEN 

no mieszkania Michała B. w u­
le� ,u dobrali się 1!odzieje. Kra­
dzież, jak t wierdzi poszkodowany, 
mi:lla miejsce w godzinach pnPd­
potudniowych. Z mieszkania za 
brano biżuterię, aparat fologr..i 
fic�ny, zegarki i gotowkę o l:.cz­
nej wartości łO tys. zł. 

NA SZCZĘSCIE BEZ OFIAR 

W dniu 13 sierpnia ok. g".'>dz 
12,JO z toru bocznego przy l!lei-i:-

2 WlADOMOSCI 
Nr 34 (386) 

jeżdżającym samochodem marki 
„Gaz", należącym do Zaklad<'-w 
ł'nergetycznych. Parowóz prlyci­
snąl ciężarówkę do bramy Pl1r­
tierni tak gwałtownie, że kabl1,a 
i skrzynia samochodu zostały nie­
mal całkowicie zgniecione. 

Na szczęście ofiar w ludziar:h 
nie było, ponieważ pasa,żerowie 
ciężarówki zdążyli wyskoczyć z sa­
mochodu, a ki1;>rowca przy l,E'nuł  
do przeciwległej ściany w s-rn­
ferce. 

Straty spowodowane zderzeniem 
sięgają 60 tys. zt 

PODEJCZANE „ŻNIWO" 

Pogotowie MO zatrzymało w nniu 
15 i 16 sierpnia 14 osób za awa,· 
tury domowe i zakłócenie por2 ,d­
ku oub'ltcznego w stanie nictrzd­
wym. A był to dzień zalctt.W 
i.przedaży alkoholu. Funkcjon,:i r iu-_ 
sze MO twierdz.i, że w d'."li ach 
,,zakazanych" spotyka siE: naj wię­
cej pijanych osobników. Sprawa 
podejrzana i !!odn;:i 7.h;:irlania. 

L e 
• 

g n • c k ł  e p 

F'achowcy 
W numerze 27 „Wiadomości'' pisaliśmy o oberwaniu się beto­

nowej części eLeu'<lcji w nowym budynku w l?ynku (dzieło LPB), 
która runęła na. chodnik nie traf iaja_c na. szczęście żadnego prze­
chodnia. Dziś, zmw:2'eni je$leśmy po raz drugi uderzyć na alarm. 
W bloku B nr 1/!J przy uL Sr-odkowej (również dziefo LPB), na 
balkonie mieszkania 'TIT 9 na 11 1  piętrze oderwała się 3-metrowa 
otynkowana płyta z supremy i upadla 1_1a Z-letnie dziecko ba­
wiące się na balkonie, Ra nne w głowę dziecko straciło przy­
tomność. 

Pierwszy W1JPadek był ostrzeżeniem. NapisaUśmy o tym. Zo­
stało to jednak w złośliwy sp::isób shvitowane u: piśmie LPą na­
desłanym do redakcji i podpisanym przez z-cę dyrektora do 
spraw technicznych inż. Niewadzi. 

Obecnie - niedawny drvoi wy.padek opadnięcia tynku trzeba 
chyba potraktować p0ważnie , szanou:ni fachowcy z LPB. Jest 
to p rzecież jawne narażanie ludzi. na niebezpieczeństwo u.tra.ty 
zdrowi.a, lub  życia. Dlatego wqipliwej wartości uszczyp/iu:e uwa­
gi radzim.v zamieni4 rui rzetefnq pracę. W14jdzie to z korzvścia 
dla Lokatorów nou:ych budynków i dla LFB. 

r z y c i n' k • 
I • 

, ,Zapomniał"' 
Jeśli dziecko kłamie robi to n iejednokrotnie n ieśtciadomie i można mu pobłażać . •  Jeśli odwraca kota ogonem człowiek doro­s·ly, to już nie jest wyba czane tak łatwo. W nr 24 „W iadomo­ści" zamie$ciliśmy nota tkę clotyczqcą wygórowanych cen pobie · ranych za napełnianie I wl<ladóu; do długopisu w punkcie usługo­wym MD1', 
Olo „ wyjaśnienie" ob.  K.oltimiaka odpowiedzialnego za ten od­cinek pracy. 
,,WyceWJ. usługi była zgodna z cennikiem, ponieu;a ż napełnia­łem długopis materia/em tl'lasnym (7 zł) i przeczyści łem, długo­pis zmieniajqc tusz z granatowego na czerwony (3 zł) - razem 10 zł. 
Skargę niezadou:oLonego klienta u ważam za n iesłuszną napaść na mnie i na MHD". 
Pan Kołtuniak zapc,tnnial jednak, że napełniał nie jeden a 4 Wkłady _do dtugopisów w tym 3 tuszem grana towym n:e prze- · czyszcza1ą.c wkładów, i pobrał za tę usługę 40 zł. wystawiaja,c rachunek dla redakcji. 
l jak teraz wyglądamy, panie Kołtun iak? 

G ront 
j 
I =-----------------------,------·------------------------



w 
I�CZQREM 10  s i e lp­
nia otrzymaliśmy r'JZ­kaz - przygoto·A a•� ­
się do opuszczenia 
,,Reduty·•. 

PrzeJście kanałem 
było już wytyczone i ozn.:ic?or, e  
strzałkami. Trzeba było prze­
czyścić i zabezpieczyć broń, z d­
opatrzyć si� w chleba'.-d na gra­
naty i amt,;n;c;ę, lampki . elek­
tryczne, soLdne obuwie i � ti( ' ! Jy 
prowiant :1� . jeden d� ień .  M·�­
liśmy opuscic stanowiska k:iki ­
no, sekcjami .  Każ::ly odpow ia­
dał głową za  swoi ch  ludzi. W raz 
z nami szykowali s ię do  <r­
marszu cywile, którzy pc<:l j 0 li 
ryzyko przebicia się do Srl-d­
mJeścia .  

Ńlieszkańców bloków zelektry­
zowała ta wiadomość. ,,Jak t o  
- pytal i chcecie oputcir. 
nas na  pastw� SS-manów i u­
kraińskich katów? Jak  d orv:;:i 
się do „Red uty·• czeka nas nie­
rhybna śmierć. Będą się m cscić 
- ws�ys'.kich wymordu ą. 

Niektórzy miel i  odmienne zda­
n ie. Lrpiej idźcie i zosta,.vcie 
n:is samych. Jakoś sobie pora­
dzimy". 

,,Władysław" i „Zofia" post  a­
n owili pnostać do końca z lud­
nością cywilną, choć wiedzieli, 
co ich czeka. , .Znam.y jezyk 
niemiecki, zrobimy wszystko, 
aby uchronić k obiety i d? ieci 
przed masakrą''. ' ' 

Zapanował względny spokć,j. 
O godzinie 22 przygoto\;','a u i;,. 

·ao wymarszu były ukończone. 
W dowództwie odbywała się bu­
rzliwa narada. Okaleczen i, r:-ln­
pi, umorusan i  i zmęczeni ol ,­
rońcy zasypiali n a  stanowi&k·.1 ch  
z bronią w ręku. 

Czekaliśmy na rozkaz wymar-
:szu. 

G WAŁTOWNY wybuch i ru­
mor walącej się ści.;;ny 
postawił wszystk ich na no­

·g!. To „Goliat" eksplodował na 
Wawelskiej obrywając iesi. tki 
okaleczonych m urów. Odezwały 
się niemieckie działa i gran "I t­
piki. Była godz ina  7 rano dn ia  
11 sierpnia. Zerwaliśmy s ię pćł­
przytomn i. Co z kanałem'? Cą 
zaspaliśmy i zapomn 1 el i  o n :u? 

Nie zapomn ieli .  Nikt n ie  wy­
szedł. 

Zapadła decyz j a  - br::inirr.? 
się do ostatniego n aboju, do 
ostatniej kropli krwi. N i e - od­
damy „Reduty·• bez walki. 

Gdzie ja to już slysz,! lern? 
Ach tak - , ,n ie oddamy �uz i­
ka od płaszcza". Stare  nawyki, 

p::i.tos i , bohaterstwo bez lir.ze•­n ia  �ię ze skutkami. z lragicz.:,. nym1 skutkami,  które nioże SJ?OWodowae- n iere-zważna dccy­ZJa. 

. Nie by�o . czasu na medyt3-CJe. Lawma ogn ia  spadała na „R�dutę", , ,Goliaty'' rozryv!aly resztki m urów. N iemcy jakL'v w iedzieli o decyzji dowód'?t'.v�1 i postan0,vil i  skończyć oslat"CZ­nie z „nedutą·•. Dwa kulejrn, 

bramy, parterowe mieszkania. 
Ludzie -.w popłochu opusztzają 
piwnice bloku przy Wawelskiej 
przenosząc się do bloku przy 
Mianowskiego. Krzyk, płacz, 
nawoływania .  Rozrywa s ię bł­
ka poci sków, padają ranni, za-
bici. To f już ostatnie  chwi le 
,,Reduty". Ale jeszcze się trzy­
mamy. B iegniemy na odcinek 
Wawelskiej - tam jest pusto. 
Chłopcy zginęli  wraz z walą0ą 

Kon iec. P.1,rlamC'ntariusze z Rmem-Komorowskim czele 
Z'.e l iid.: i udają się na rofrov.:ania. Fot. Br. 

G ron ł l1 n \\,1 sk i 
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ją szybszy marsz. Dopiero te­
raz każdy sobie przypomina, ze 
jest wściekle głodny. Ale w 
chlebakach opróc.z ,  granatów n:e 
ma nawet kawałka suchara. 

Dziewięć gopzin �rwała ostat­
nia  walka w płonącęj „Reducie 
Wawelskiej". 

* 
P IERWSZA grupa pows�;;:'1-

ców prowadzona pl'Zel 
przewodnika „ivligdała" do-

tarła do koloni i  Staszica i p1 ze­
dostala ·się do  Sródmieścia. Dru­
ga grupa prowadzona przez ka­
pitana „Stacha" zabłądziła w �2.­
biryncie kanału. 24 ludzi przez 
7 dni bezskutecznie szuk 0: !c 
wyjścta odżywjając się jedyriie 
brudną wodą ścitkającą z ryn­
sztoków. Wreszcie w nocy w:,··· 
b il i  właz i wydostali si� na 
jezdnię - akurat przed p,a­
cówkami  niemieckimi. N iemcy 
·usłyszeli chrzęst broni, wy;;łr ze­
li l i  rakietę i otworzyli ogień cło 
powsta 1·1ców. R ozerwało się kE­
ka n iemie>ckich granatów .. _C;,,la 
grupa powtórn ie weszła do ka­
nału dźwigając ciężko rannt•izo 
w głowę kapitana „Stachct.". 
Ranny zmarł w kanale i tam po­
został. 

Każcly następny dzień bez;ku-

1 1  dn i  , ,TIPdutv W H\ve1 sh iei '' 010 

ataki  Ukraińców załamały si� 
na gruzach budynków. za:rzy­
mały ich grana ty  i powslań '�Le 
peemy. I znów „Goliaty" i pie rw­
sze pociski zapalające. Budy­
nek - plón ie  po raz d rugi. O�icń 
z dachu przenosi się n a  n iL7e 
piętra. Już nikt nie prón1.;je 
gasić. Nie ma nadziei  na u �a­
�zenie ognia przy równoczesnyr. 1  
utrzvmaniu s tanowisk ohr• li!­
r ,ych. Gorąco. Płoną zabaryka­
dowane skrzyniami  i meblc.1mi 

się w gruzy częsc1ą bu:lynku. 
Na podwórzu ktoś chwyta m nie 
za ramię. To kapitan „Slath". 
Wciska mi w garsć dwa maga­
zynki do  „Stena" ,.pililuj. 
bramy. Tu zaatakują. Wal se­
riami, później przyjdę po cii.::­
bie". 

Dopalają się resztki  gratów w 

bramie'. Poprzez ogień za stertq 
gruzów wida::: niemieckie en,�. 
Nowy potworny wybuch. Lde; na­
ziemi i przecieram zasypane o­
czy. .,Pi lnuj bramy" - Łatwo 
po-,v iedzieć, a tu n ie  m a  czy m 
patrzeć. 

tecznego poszukiwania wyj�cla 
kończył się śm 1erciq wygłodzo­
nych i opadających z sił ludzi. 
N iektórzy w rozpaczy szuka l i  
samotnie wyjścia i o tych s!uch 
zaginął. N iemcy otwierali \Vta­
zy i rzucali wiązki gr:,natów 
do kanału. Tylko czterech z na. s 
wydostało się z kanału i jakby 
na ironię l osu wyszl iśmy o twar­
tym przez Niemców włazem 
wprost na gruzy „Reduty Wa­
welskiej". Tam, wśród zgl iszc2. 
i ' trupów ukrywaliśmy siG do 
końca powstania.  

Pijana 
Przez p::idwórze przebieg::ijq 

powstańcy. B iegną do przeko­
pu, idą do kanału. A wiE;C ol­

ciajemy i guzik i płaszcz. 
Kilka hełmów wyłania się u 

wylotu bramy. Po serii z peemu 
znikają i więcej się nie poke1-
zują. Ktoś m nie  ciągnie za  ra­
m ię. To kapilan „Stach". N ie 
zapomniał. Biegn iemy do prze­
kopu. Są tu j\JŻ nasi chlcpcy. 
Pojedyńczo wciskamy się w wq­
skie przejście, jesteśmy ost.at 1 1ią 
grupą, która opuszcza „Re,iu­
tę". Przekop likwidujemy Wiąl­
ką granatów. - N ie m a  już 
odwrotu. 

W dniu kapitulacji gazeta 
frontowa SS „Der Stilrmer" do­
nosiła:  .,Powstanie zostało zli­
kwidowane, dowó(lztwo a'rmli 
podziemnej podpisało bezwan,,1-
kową kapitulację. W czasie walk 
zginęło ponad 250 tysięcy Po­
laków i blisko 30 tysięcy Nie-m­
rów". 

liieromnica 

J 
AK zaw:;ze meldunki s;i, 
suche, zwięzłe i . lapi�ar­
ue. Są smutne J tragicz-

ne. 
e Na. trasie l\1ichalów -

Chojnów sa'n10chód ciężarowy 
potrącił kobietę. Poszkodowll.­
ną w stan.ie ciężkim pnewic­
ziuno do szpiiala. 

G Zdał eg7..amin na traklo­
rzystę. Suto to wydarzenfo 
ohlal. Następnie wsiadł na 
Ol(l(ocykl... i najechał na. dom , 
w Chrostniku. W stanie cięż­
kim przewieziono ga do szpi­
tala. 

e Na ulicy, w Krzeczynie 
Widkim bawiło się dziecko. 
Frzejeżdfal samoehód. Dziecko 
poniosło śmierć na. miejscu. 

Por. Jan Dzwończyk, kie­
rownik Inspektoratu Ruchu 
l.Jtog-0wego w Lubinie, _prowa­
dzi statystykę. 
Oto ona :  

W bieżącym roku na  tere­
n ie powiatu l ubińskiego wy­
darzyło się 19 wy,eadk.ów dro­
gowyt-h , w wyniku k tó�ych 1 
osoba poniosła śmierf. l? _o<l­
nioslo wi c;ksze l up mn1eJsze 
obrażenia cielesne. 

trzvmaJi aż 103 kierowców, 
k t(;rzy prowadzili pojazdy me­
chaniczne w sranie nietrzeź­
wym. Jest to cyfra alarmują­
ca. To już problem ! 

O 
K AZUJE SIĘ, że dotych 
czasowe sankcje. sprecy­
zowane w nowym ko-

deksie drogowym, nie odstra­
szają ludzi od zasiadania w 
stanie nietrzeźwym za k ierow­
nicą. Nie odstrasza pijanych 
kierowców fakt, że stracą pra­
wo j aZJdy _ MO powiadomi 
macierzysty zakład pracy. Nie  
odstrasza, bo na  ogól z ty�\! � 
powiadomień niewiele . sobie 
w zakładzie pracy robią. Po­
każ.cie m i  taką im;tytucję, fa­
brykę. czy prze,ds·i ębiorstwo, 
w k tórym nazwiska l udzi za­
siadających PO pijanemu za 
k i erownicą umieszc;,.a,no by na 
wi-do-cznym m iejscu? Poda_no  
bv t�n fakt do publicznej wi�­

ci;mości. pod osąd załogi? Na  
o_gół o takich s�ra,�a�h eicbo 
i grucho. Co naJ wyzeJ wiado­
mo, że ten czy ów . stracił 
prawo jazdy. Co mektorzy 
mewią nawet „z.a co mu . t� 
prawo jazdy zabrano. Przec10z 
n ikogo nie przejechał . nie spo-

Przed nami  n iski, l iczący nieco 
pon�d metr wysokości, owa�ny 
kolektor wypełniony cuchną1.:ą 
mazią, Człapiemy mocno pochy­
leni  opierając łokcie o kolar,a, 
szorując barkami pułap. Zawie­
szone na szyi „Steny'' i chle-

baki z granatami uniemożliwia-

Cwierć miliona ofiar I całko­
wite zniszczenie stolicy, elf r­
pienla i tułaczka po niemlr.c­
kich obozach pozostałych mle!<z­
kańców Warszawy - to c1>r.a 
bohaterstwa i ofiar jaką naród 
polski musiał zapłacić za lekko­
myślność I głupotę p0Htyc1.ną 
ludzi, którzy zdecydowali się po­
n\eść odpowiedzialność za d:.nie 
sygnału do rozpoczc_cla powst,a­
nia. 

Z. GRONTKOWSK 

IEDAWNO byłam pn;yp:idkowym słuchaczem krótkiej, 11le N znamiennej rozmowy mi�d:zy dwoma mieszkańcami I.eg­
nicy, których tu na·twę np. panami Kowalskim _I N�­

wakiem. Otóż pan Kowalski tonem sarkastycznym stwaercbal, 
że zima za pasem i zn,.;;;w iacznie się oszczędzanie węgla. 

_ Ciekawe co się wła�c·lwie dzieje z tym naszym węglem? 
Przecież mamy go w bród � dodał. 

PAN NOWAK:  Chyba g,�zet nie czytasz l dlatego nie wle'oz 
co się dzieje z wc,glem. 

PAN KOWALSKI: Bo w g.:izetacb piszą o tym? 1 0d czasu 
,do czasu jakaś informacja bieżąca, ale szerszych publikarjl 
nie ma. 

I Kru"1J-Jna Franu�z -

Sztuczne • 1odowisko 

dla Lubina7 · 

T ERAZ SWIECI Sł ,ONKO i o 
tej sprawie j es t  r.;c.ho i głu­
cho. Muże dlatego. że spra-:­

wa dotyczy Lubina, a nie Wroc­
ławia. Może dl�teg•). że !doś 

na .  Przecież w naszym kraju 
sztucznych l odowisk mt ma  na 
kopy. l\ilożna to sprnwctzić choć­
by na Dolnym Ślasku. 

Specyficzne warun�1 ,bliskość 
kopaló  - gdzie pracu1ą potężne 
agregllty • m rożenio,ve, zdl1lI\,e 
,.po drodze" obslużyc niejedną 
taflę lodową - st\';arzają tej 
słusznej inicjatywie, warunki 
powodzenia. 

mówi mi ,  że o tym ?a wcze�nie 
pisać, a ktoś inny ni(' widzi ;,en.­
su, by o tym pisać w ugóle. 

Problem nie da się jednak 
skv,itować mi lczen i em. 

Mówimy: m łodzież jest teraz 
·problemem. Jest inna. \V stosun 
ku do czego i krigo? Nikt ti?go 

'dokładnie n i e  potrafi wy,i aś;1ić. 
Bo tak się utarło,  że znawcy 
młodzieży rekru lują si� sposród 
ludzi, k tórzy z mł0dzieżą n i c  
w.spólnego n i e  mają. Którzy tę 
„inną" młodzież widzą poprzez 
pryzmat spraw sądowyc11, do­
mów poprawczych. Nic • bardliej 
błędnego. fa lszywego. 

•' Ci znawcy młodzieży, nawo­
ływacze do napraw�, młodego 
pokolen i a  zapomina.hi wszakże o 
rzeczy najważn iej sze_; i na,i istol­
n iejszej : o pot rzPbac!i mlodo.�ci, 
o zainteresowaniach -mlorlzióy. 

A przecież n i c  l:1 twi1?.i�zego, n ic  
prostszego - jak wyl iczyć te  
zainteresowa o ia  młod;. i cży. Poz­
nać j ej upodobania.  W.;ród tych 
spraw n iebago1elną ro1ę - co 
znów nie 1 na1l1?żv' do odkryć szi:ze­
gólnych - odgrywa 1;port. 

Raz po raz dorhodzą nas  
słuchy że ten  n iezJprzerzalny 
fakt nieobcy jest spolef'zeństwn. 
Oto na przykład Mi 2Jslrn. Srół­
dzieJma Zaopatrzenia i Zbvtu w 
Lubi nie. powołana  �1rzecież n ie  
po to ,  by troszczyć sit.; o mln­
dzież - wvstąriila parę tygndn i 
temu z ciekflwą, a także ce:rną 
in i cja tywą. Z�lo� i ła unc1 mi;rno­
wic ie akces bl!dowy w Lubinie 
st.'tuczne!!o lodowislrn. Nie. nie 
ma tu słowa nrz,,sadu, chodzi o 
sztnczne lodowis /ro. , 

Załoga tei spółdzi i>1ni  ofernie  
teren - pl::ic  przvszlce;o J,idri­

'wis.ka .  Pnnadto zobowiąz-u i e  siG 
dać aż 25 proc. w id .id  prncy 
pnv organ irnwa'1 i l1 tego Jocl ri­
w;ska .Sprawa interesu iąca .  By 
nie napisać. że wrGCZ rewelacyj-

mysłu - przy j ednoczesnym znacz­
nym zwiększeniu nakladow i nwe­
stycyjnych na górnictwo. Kopal­
nie to droga rzecz. 

In teresują Pana cyfry dnty.::lą• 
re wydobycia. Już podajemy - ale 
na razie tylko dotyczące wegla 
kamiennego. Otóż z 47 mln. ton 
wydobytych w roku 1946 .,�ko­
czyliśmy" · do 95 mln. łon w roku 
J 956. W ubiegłym roku wyd0by­
rie wyniosło 1 1 1  mln. ton. J :,k 
widać ciągle wzras ta, ale już IV 
znacznie wolniejszym tempie. a 
tymczasem od węgla znieży daJ-
5zy rozwój bardzo wielu dzifdz i n 
naszego przemysłu i trzeba w;e­
ózieć, że węgiel stanowi u na& 
g łówne pa liwo. (W i nnych kra­
jach udział węgla kamiennegn w 
grupie paliw jest o połowę m niej­
szy niż u nas). 

Oczywiście chce Pan również 
wiedzie� bliżej na co zużyw:1.11y 
węgiel. 

Otóż w ,1 956 roku zużyliśmy ok. 
] 4  mi lionów ton na przerób. A 
wiadomo, że węgiel przerab\a sit:: 
na • mnóstwo rozmai tych prod11k-
1 ów, w tym olbrzymie ilości po­
chlania chemia, d'ia której węgiel 
jest podstawowym surowcem. W 
roku 1963 na przerób przernac:zy­
hśmy 20 mln. ton węgla. W ro:rn 
1956 kolej, energetyka, przpn1y,I 
.. zJadły" 46 m ln. ton, a w roku 
1 963 - 60 milionów. 

Jasno z tego wynika, że wydo­
bycie węgla nie wzrasta w ta­
kim tempie jak zużycie. Wiee co 
robić? Radzi Pan zmniejsz�1ć ei,�­
port. Już to zrobiono. Vv • roku 
1956 eksport wynosił 19 mln. ton, 

I 

Działacze Miejskiej Spółdzielni 
Zaoputrzen i a  i Zbyt._u n ie wy­
myśl i l i  sobie tej „prawy prlY 
biurku, po to. by się czymś wy­
kazac, by ich olc laskiwano i po­
dziwiano. Chodziło i m  o to, by 
młodzieży Lubina dać w okresie 
jesienno-zimowym m•)żność upra 
wiania tego pięknego sportu, 
j akim jest niewątpliwie łyżwiar­
stwo. 

W tej sytuacji sąd·l.il iśp:i.y, że 
inicjatywa spółdzielców l spolka 
siq ,z ogólną aprobatą. Byliśmy 
przekonani ,  że pod 1:hwycą • • ją 
l i czne lubióskie przedsiqbiorstwa. 
że sprawa lodnwiska !.'tan ie  si� 
pasją n ie,iedn,:,go dzir1.kcza, nie­
j ednej rady zakladowe:i'. 

Tymczasem skwito·wano j11 
milczeniem. 

Czy wobec tego, ta n iewątpli­
w i e  słuszna ln ic ia ty,,w;i zqstahle 
odłożona ad acta? Czy wolno 
do tego dopuścić? 

Wydaie s ię, że mia r:to w )ctó­
rym ,iuż tak wiele zr�ibiono nie 
przeid7. ie nari tym prr.blemem do 
porządku dziennl.'"go. Liczymy, 
że i nicjatvwę tę p0dchwycą 
choćby lubiń�cy ZM:';-owcy i 
doprowadzą i n  do końca. 

Ale warunek i est j eden: nie 
można oglf!dać SiG n:1 przyświe­
ca i ące słonko ,nie moż:-,a  odkła­
dać tej sprawy dłu��e 1 .  czekać 
na pierws;!e pr1ymrnLk:. 

Lubin mri wielką -;zansę, by 
zdvstansow;ić Wrodaw by mieć 
jalrn pif'rw�7.e miasteczk0 na 
Dol nym śl�c:ku własne sztuczne 
lodowisko. Zy-:zymy mu tego z 
całego sercn . 

N.R. 

wydobywaliśmy węgla brunatnego 
6 m i l io nów łon, a w roku 19n3 jut 
16 milionów ton i będziemy g.o 
mie l i  coraz więcej, co oczywiście 
musi przyczynić się do zaoszczę• 
dzenia węgla kamiennego. Wart o 
tu dodać. że Turoszów będziE> nam 
niebawem dawał 18 mil ionów lun 
węg'ia brunatnego rocznie. 

Budowa dalszych kopalń W(.;!la 
brunatnego opłaci nam się znacr• 
n ie  bard-ziej. bowiem -jest ' znucz.,. 
nie tańsza niż kopalnie glęb,!lo­
we. Czas trwania bl)dowy ko­
pal ni węgla brunatnego wy1,0si 
3-4 l a la a koszt jest t., 1 awie trzy­
krotnie niższy. Ponadto koszt wy­
dobycia jednej tony węgla kamiPn­
nęgo w kopalni głębinowej jest 
dwukrotnie wyższy niż wydobycie 
l tony węgla brunatnego w ko­
pal n i  odkrywkowej. 

Tak więc z punktu widzenia eko­
nomicznego musimy położyć ,11-
brzymi nacisk na rozwój wy Ju­
bycia węgla brunatnego. 

Przejdźmy teraz do naszych de•• 
mowych potrzeb opalowych. O'óż 
na ce'le opalowe zużywaliśmy o­
statnio 20 mil ionów ton węgla ka­
miennego i zaledwie 1 mildon ton 
brunatnego. W bi lansie opału na 
l ata 1965-67 brakuje nam 1 mln. 
ton węgla kiim1ennego. Aby tP.n 
deficyt wyrównać musieliśmy szu­
kać właściwych rozwiązań. Tym 
rozwiązaniem jest rozpocz1,ta w 
ub. roku produkcJl\ Pi,>ll,l�·-. formo­
waneg<>, 

Pyta Pan 
my paliwo 

dlaczego produkuj�­
formowane zamlast 

Reporter chce z!lać przyczy­
ny wypadltów. Choć te przy­
<'Zyny i tal( znane Sć\ mu na • 
pamięć. Są tr1dycyjne. 'vVięc 
dziecko pozostawione bez Q-

pieki, nadmir,rna szybko�":, 

wodował wypadku? ! "  
rija:1y za kierownicą pozo-

staje u nas ciągle pr�b�cmem 
otwartym. Nic zala.wionyrn. 
Sll,ma milicja. niewicie tu 
zdzia!a. Im przecież, milicjan­
tom za wdz.ii:czamy i t ak, 7e 
tych wypadków. tra!Jecl;i i�a. 

siwsach ,iest tyltc� tyle , '  a me 
więcce.i. Toteż wydaje. Się na�1 
że zaldady pracy i ms(ytucJe 
powinny w stosun��• do arna· 
torów .jazdy po p1Ja�en�u �1� 

ka:i.ywać mniej poblazama. �·• 
(ej sprawie nie w?lno mil· 
ciPć, nie wolno bye tolcran-

Cz rne z o 
nieprzestrzegani e  przepisnw 
drogowych i przecl,e wszySl­
kim WÓDKA. 

Jak znw?ze, tak i tym ra­
z.em niepokoją spo łeczeńs two 
te �yfry i fakty. Komuni l:a lY.· 
Gd7,:eś pośród tych tq:igećłll, 
pośrćd śmierc i ,  k ! ó-ra • czyh a  

• • lu<lz na szosie - jest  przeciez .-
ka !ekkomyś'tnoRć. N iepopraw­
ność. 

Lubińsk i  Inspekto-rat Ruchu 
• , • s< ę" �to-Drogowcgo „op1e.,uw • " 

sunkowo mnlym terenem -
zasiE;g swej działal ności ogra­
nicza do powiatu l ubińsk 1c_go 
i. skrawków powiatu Icgmc­
k ieao i wołowskiego.  Na tym 

o 
b . ..... . ·1cvm ro-kreni e tylko w 1<.l, , 

ku fu;1k�ionariusze MO za-

c:, jnym,  
Pijany za  lderown;"ą jest 

I na naszy<•h szosach. 
P ag�, • -
']'r2eba z tą plat;ą walc��•c sla-
nnwc:z.o, natychmiast. Nim pa­
w iQks1,y się krwawe żniwo. 

JULI.AN BAJ{ 

Trzf'ba przyznać panu Kowlll­
skien„u racJę wyjaśnić wiele 
mleresujących rzeczy na ter1 at 
naszej gospodarki węglem, o :,;,tc',­
rej istotnie mówi się za mało. 

Spróbujmy zatem pogaw<;dztr z 
panem Kowalskim na lamach na­
szej gazety o tym czarnym zio­
r:ie. _ Może przeczyta. 

"·l a-A więc pytał Pan co jest "" 
!:.ciwie z tym węg'iem ? 

Warto, aby pan sobie przyp:im­
n ial coś n iecoś z przeszłości. . 

W pierwszych lalach powoJen­
nych naslqpil kol osalny, , wpro,t 
żywiołowy rozwój górnictwa

_. _wy­
dobycie rośnie jak na drozdza'-h• 
Gospodarujemy tym węglem bf_ir: 
dzo • rozrzutnie i coraz bardz1eJ 

umacnia się w nas prześwi :>dczc­
nie, że węgla mamy obfitoSć. 

Powiada Pan, że przecież to n iH  
jest błędne przeświadczenie. 1-
&totnie, ale jest w tym pewne 
niebezpieczeństwo. To przeświad­
czenie ma swoje uje111ne s�rony. 
Wielu ludzi bowiem uważa, że j e­
śli mamy- dużo węgla lo po coż 
oszczędlać. I to jest właśnie nasz 
błąd. Ale idźmy dalej. Otóż po 
1ywiolowym okresie rozwoju vór­
nic'twa w pierwszym 10-leciu pr:,y- , 
szedł cza; na niezbędne a barctzo 
pi'lne zabiegi zmierzające do u­
normowania warunków pracy gór­
ników, doprowadzenie do Jadu or-

, ganizacyjnego i · dalszego harn ,o­
nijnego rozwoju tej dziedziny pcz.e-

a w uhiegłym roku już tylko l fi 
mrnonow. Do calszego zmnieiszc­
nia eksportu nie można dopu<\dć, 
bo to się ściśle wiąże z impnrie1 n.  
J\asz węgiel bowiem zamienia s ię 
później w bawełnę, maszyny i roz­
maite cenne surowce. 

Mówi Pan, że trzeba budow,1( 
nowe kopa'inie. To nie jest takie 
proste. Aby u1-yskać r-irlutk( wy 
mi l ion ton węgla kamiennf';/'O 

wprowadzić • do przydziału w�giel 
bru na �ny? Jest na to stereg , ar�u­
mcnlów. Węgie'l brunatny ba�dzo 
szybko rozkrusza się, a duiych :::::-! 
jest bardzo n iewicie. Zres7!i.l, je­
ś l i  sję je  rozbije znów powst,mie 
rozkruszony miał szybko nosyca­
jący się wilgocią i nie nadaj"cy 
sic, ,do palenia. 

I{, FRANUSZ 

rocznie trzeba wybudować je(ln4 _______________ _ 
n0wc1 kopalnię, klórC'j iws1t wy­
nosi 2 mil iardy złotych, a o!<rcs 
budowy trwa od 8 do LO lat .  Wicr:1 

już- co Pan chce powiedzieć. Ze 
wydobywamy również węgiel bru-' 
natny, Słusznie� W 1·oku , 19[;0 
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Wojewódzka � Spartakiada 
Kościuszkowska W Jaworze 

Usta'lono już miejsce i te:nt in  
Wojew6d1.kiej Spartakiady Ko­
�ciuszkowskiej uigi Obrony Kraju. 
Impreza odbędzie się w Jlawo ·ze, 
w dniu 20 września br. Wezr:'Hl 
w niej udział drużyny ze wstyst­
kich powiatów · Dolnego Slą:.ka. 
Program· imprezy przewiduje m in. 
wielobój użyteczno-bojowy w wy-

konimiu juniorów, wielobój rezei·­
wistów, popisy jazdy motocyklo­
wej, rajd motorowy (na trash.• 6\l 
km), zawody strzeleckie i sprnw­
nóść jazdy samochodem. 

Rośnie 
Fabryk� Narzędzi Rolni czych 

w Jaworze przystępuje do pro­
dukcji k i lku nowych ar<,rty­
rnentów maszyn i nar1ędzi rol­
niczvch po,zukiwanych przez 
1'GR-y i roln i ków in c.lywiduai­
nvch. N iedawno rozpoczęto pro­
dukcję nowego typu grabi kon·-
nych (4 tys. sztuk w br.) ornz 
zespołów, które susz,1 pasze zie­
lone, l ucernę, koniczynę i tra­
w�. Tak ie  urzutlzen in poszukiwa­
ne są przez wiE;ksze gospodar-
�twa, kółka roln icze PGn-y. 

Niedawno pracownicy i nży-
ni?ry j no-techniczni  wykonali  pro-

Na zakończenie i mprezy, wlE'c�o-
1 em, przewidziane sq iluminacje 
ognl sztucznych. 

nowy 
totyp maszyny PNC służącej do 
sypania nawozów między rzę­
dami rośl in .  Seryjna produkcja 
t�·ch maszyn rozpocznie się w 
pnvszlym lub na początku 1966 
roku. 

Zakład ma duże perspektywy 
rozwoju. Kosztem około !lO mln. 
zł. zbuduje się now4 halę, kot­
łownię, bazę wózków akumuh1.­
torm�ych i . garaże. ,1nwes_tycja 
l::ędz1e realizowana etapami, a 
całkowite jej zakończenie prze­
widziane jest w roku 1 970. , 

Już w przyszłym roku nast�­
pi wzrost produkcji o blisko 40 

(kmil) 

zakład 
proc. i zwiększy się zatrudnien ie 
o 200 nowych pracowników. a w 
11)70 r. stan załogi 1ostanie po­
więkswny o sop osób. 

(l emi l )  

Z notesu redaktora 
J EST DYREl{TOR 

Przez d łuższy czas Powiatowa 
Stacja Sani ta rno-Epidemiologiczr.a 
w Jaworze nie miała dyrektc,ra. 
Osi.a tnio stanowisko to zajął dr 
Mikołaj Tarchoński z Chojnowa 

NOWE SKLEPY 
Powszechna Spółdziel nia S;>0-

żywców otrzyma wkrótce dwa lo­
kale w rynku z nowego bu'.:low­
n ict wa. Uruchomione tam bt!d;l 

W /Yf<t ti\Dte,&# ·?•,t tł 1 "ft# &i&9S tiW4Wa►ii W&M:9 aoe�fZMlllll:.r&:1181111!1-llllliDllal:lilli!lll◄Bllml■fflilDIIIIC&li--,, 

G r o ź n a  

sk'iepy z artykułami przemysh­
wymi.  Do 4 lokali w tym samym 
budynku MUD przeniesie wif:lo­
stoiskowy sklep znajdujący się o­
bok ratusza. Zwolnione pom!,�­
szcze,nie zostanie przekazane· do 
dyspozyc� P.D.K. 

ICUPUJCIE WĘGIEL 
Kierownicy składów opalowych 

GS w powiecie jaw0rskim ma j,1 
kłopot. Ludność nie kupuje • wq­
gla, choć już najwyższy rzas po­
myśleć o przygotowaniu opalu na 
zimę. aby w październiku i li,lo­
µadzie nie stać w kolejka.eh I rze­
kać tygodniami na dostawę wę­
gla. 

Wystarczyło trzy dni n ie,byt 
s i l nych, a l E' inh·nsyv,; nych \1�Ja­
dów deszczu. ldóre t rwały od 
soboty dnia 8 bm. do wtorku 1 1  
bm . .  aby spokninr· i ;J !ytkie ne­
czulk i  Kaczawa i Sknn, zan1 ie­
nily się w gróźnv żyw ,oł. vVoda 
na I'aczawie podn i C'sła się z 50 
cm do ppnad J metrów i w dn lu  
1 2  bm.  We dy  ochrnnn':' n ie  wy­
trzymały atak1J groźneJ fa l i. W 
nocy z dn ia  1 1  na 12 w miej­
scowo.ki Jadrzc;bnik gmina No-

'iioto�, f skie � . 
�121;cinki 

PULAPKA 

Duża 'l.!'1/rwa. �zernk'L na f'a1ą 
jezdnię n sfaltoirą, pr211 nL. Lca­
nirkie1 przed stacją, <'PN, z 1 n 1 1 -

s:-a kiProwców c'o , e,1 11 iwwn 111a 
s:::111.Jk.ofri. ' poni:żej IO krnlgodz. 

a a 
,.vy Kościół, woda przetoczyła się 
przez wały ochronne, zmyla za­
siewy zbóż na przestrzeni �il­
ku hektarów i zalała piwnice 
okolicznych zabudowań go,ro­
darskich Rwąca w ida zerwała 
sledem mostów w grn in:-ch Swie 
rzawa, Za!ć!rodn0 i Chojnów, 
w tyrri pięć mostów drewrJ ia­
nych i dwa betnnowe. 

W Złotoryi wocfa ')/ldtnyla wv­
brzp·i;e prz:v ul. 1 Maja n is7cz.ic 
c�eść nawierzchni  asfalto·m,•j 
dłnaości około 1 00 metrów. 

W dniu 14 bm. ponowny 
onad deszczu spi«;>tnył wodę w 
T'okitkach. która pr1.·er·J<Jal:i wa­
łv ochronne na rzec-c> Cwrna 
Woda 7alew::i :nc pnhl is1· 1° pr:la .  
a mp wsi Rz,·mów1s::i. Kaczawa 
p0dmy!a dro!c!ę. Nr1we>t mnly 
st.r1 1rnvk ,uo;1 rl r1 ią<'v d" Kaczr1wv 
r""'""br;, ·7-ił s;ę w grn?r-v rw1cy 
r0'ok i we w�i T .uh'"'"howa 
pnrlpwl ctro<>P i przyczółki mo­
stu betonowego, 

N� f:llnc-h K;:i,..z;nvv możnn bv­
ło rl ndrzec zntnnion"P.n wif"nr7n 
i rlrr,1-.np sprz�ty gospodµrstwa 
dnm"wer,n. 

ino W 1'0 UWIERZ\'? 
Dyrekcja Budowy Osiedli Ho-

l hotniczych w Legnicy zawiado'l .l!.:i 
pisemnie Powszechną SpiildzieL'i<; 
Spożywców w Jaworze, że jui w 
przyszłym roku odda do użytku lo­
ka'! na kawiarnię w nowym b11dow­
niclwie przy ul .  Grunwaldzk:cj. 
Jak w to uwierzyć skoro je�7.2ZC 
nie rozpocz�to budowy obiektu ? 

(L. M.l 

Kłopoty z budynkiem 
Fabryka Narzędzi Rolnic-1ych 

przerwała remont budynku przy 
ut. Armi i  Radzieckiej przekaza­
r,ego jej wczesnq wiosną br., w 
którym znajdzie pomieszczenie �a­
.;adn i cza Szkoła Zawodowa dla pra­
::ujących. Okaza ło się. ?e budvnek 
jest za�rzybiony i koszty \•:zr1,sly 
z 300 tys. do 700 tys. zł. Tn:eba 
więc sporządzić nową dokumenta­
cję. 

W związku z tym remont za­
kończy się nie wcześniej jak zi­
mą br. Aby ,1ie przerywać nau!d 
wykorzysta się świet l icę (abrycz• 
n.\ i dwa pokoje zdtttne do użytku 
w tym budynku. 

L. !\1. 

W wojewódzkiej 

czołówce 
O D KILKU już 1:it Bolesla­

wied�ie 7.akl'ldy Gar.trnno­
miczne znaj�u ją s ię na cz0ło-
wym miejscu w wniewództwle 
pod wzglc;dem wykonywan ia 
planów, obsługi i jnkości po­
traw. Jest to tym bardziej g,1d­
nc podkreślen :a,  że jak wiado­
mo, przez Boleslowiec przewi­
jają się szczególnie w sezon�e 

letnim tysiące tury„tów krajo-
wych i zagrani c:myc:h. . 

Trzy lokale przed,� wszy s t!,; 1 m 
odwied1.anc są grom:1dule  przez 
przy.1t>1.dnyc:h. Jest to wiąc „Sta­
rówka". usytuow<1na w newrn!­
gic1.nym punkcie °'.iss f n

_. _g-rlz 1e 
wtrzymu.iri siG wyc1ec1-k1 _ 1 t�­
rvścl z.motoryznwanl .  kaw1arn1a  
,,Tosc:ano" i „Kaskdda'' w bu­
dynku hotelowym. 

. .. ,.,,r. ��r, 
Na zdjęciu: Bu.fet „coctail-ba ru'' i jego „szefowa·• o�. Ali-

cja Mucha. Foi. (za) 

Aluzje do pr opozycj i  

R o z r 
W BlURZE wrzało. 

Referen tka 'I'apirzanka :-ie­
dziala z wypiekami 11a. twarzy 
i potrząsała marchewlwwym ko­
kiem. 

Starszy ref<'rent 7,arękawc2y­
kiewicz ocierał . pot ze swego 
wysokiego, sięgającego ciemienia 
czoła, 

Reszta per�onelu trwożliwie 
zerkała 71fl drzwi z napisem 
,.lcieroumi k". 

Za tymi drzwiami dzia1y się 
bowiem rzeczy niesamowite. Olo 
z samego rnna. lderou;ni.k wszedł 
do biura, odµowledi:iaf. kiumię­
ciPm głowy ,,,a chóraltte „dziefi 
dobr11" i powiedział: 

- Kolegn Roztworkowski pro­
sze do mnie. 

Młodszy rp.ferer,t Ro:t.workow­
ski zerwał si,: ze sw�r,o miej­
sca i podqżyl 211 r,r;:.;elożon111n. Ledwo drzwi sie za n imi zam­
knęf11, zaszeleściły w b iu"ze 
szeptu. 

- Nareszcie siP. doir1ral - po­
wiedziała referent.ka Tapirza1,;;,a. 
- OrlPchce mu się! 

- Młode to, a chre starszucli 
pouczać - m rnczal sta,rszy • re­
f Prent Zarękn wczyicie1.dcz. -
Już mu kierownik, 7Janie nosa 
utrze, 

,. o b a 
Wtem drzwi się otworzyły. 

Wyjrzał z n ich kierownik bez 
marynarki, z przel. tzy1ócmu1n 
krawatem. Wnyscy za m n rli .  

- Pozwólcie, kolego Zarc:knw­
czykiewicz powiedział kie­
rown�k. - Nie możem y jednak 
we dwóch z ko1Pgq RoztworkM•J­
skim. przesunąć �:za.ty. po-i. któ­
rą wczoraj wpadła m! spin ka. 

KORBACZ 
CtiGZZSIQ i Ał/JłtttHUii.Jft:SS: ) t! :: ' • 

z 

I 

Pisaliśmy j 1 1ż o tym, że .., 
,,coctnil-b.:irzc" lrnw1arni ,,Ka� 
s!..:ada" wr,rownclzon'l podawa� 
nic śp'udań. Po,' ul ownllśrny 
także, aby u1 ozma iclć! _ie  nabi.a. 
łcm, sałatkami i tp. Jak jedna!t 
twierdzą zgodn;e b· .. l f etowa ob. 
A l i cjn  Mucha i ke:ncrka ob 
Ann;:i Toczyó;,kn - tmyści. \; 
p icrv:szym rzc;dz:e z:,grani.::.:n: '  
wo:ą jedna){ ,,konkretniej$ze•l 
śnindnnin. a wiqc S?.Y'1k<;. wedli� 
ny, wyroby g�1 rmR7,C'ry \n<>. l)u. 
żym por,ytC'm • r ieszv!r;'.)v sic; b.k­
że wysokogatu nkowp [iwo. 

()bslug<1 . .  coet,;i 1 -b:.iru'· iest 
sz:vbkn i fnchrn.va .  7.:1 r:s�etyrzny 
bufet. ob. Alic :n M1.11·ha ()trzy­
m.'.lln ostat r. io nRgrodę. Prac·uje 
ona ;nż w �;, g t. r ,mom1 i  od ośmiu 
]at. Ob. Annn Toczv"isk;, nic m!l 
t n k  dużc�o dnświad• zt,nia . .ied• 
n:1k otrzymuje wiClr.> pochv:ał, 
"'nisywanyc h rrzez k onc;umen• 
1/iw do tsiqżki życ'.1,cń i zaża. 
10,\. 

O!,;i zu;e siG b','1c, iż wuile 
n i e  alkohol iest glć\·; :iym mnto­
rcm p�?.yciQ�;:; incvm ke,nsurr.cn­
t ów do .,eodn i l-bnru' ' .  choć 
nazwa j0�r; na to  by w�k�zy­
,,.-ała Pcrsnnel n ' e  ma b()wiem 
prowizi i  od ilośri �::irzed�n0go 
nlkr:>holu. w;ęc musi  się st:ir8ć o 
18'.-:.ie zanrntrzc:1 ; e  b• 1 fc,tu k 1 óre 
rw po� rnfiln 71<'lownl:ć wsz:1st­
J · ; ,,l1 1 -onsumPritów . .Test to iro• 
7"r1 ; ri lc, gr1"7 wielu t 1 1rv�tów 
j('<;t t 1 1  wlri;;r.ym i r,o ia1.di)n-:i i 
n 1 h,holu n ie  p; ie, �hre 7:\ to 
f'.".ybko i sn-inczn;e z ieM·. Szkrda, 
;"e wnnrnki  n ie  pn1.walain na 
wprowadzen i e  jes7r7e dodatko­
wvch c ierłvrh da1'1 harmvycłi, 
Ale mo;�e i te-, problem da się 
jakoś rozw:qza6. 

k 

Praca szybsza 
od narzekań 
1v ZWI/\ZKU z poszerza• 
\ n ie m  ul . Prusa � isallśmy 

n iedawno o utrudn:onym do­
stępie do sklepów. Trzcbu przy• 
znać, że szybko o,�zyszcznno 
miejsca przed sklepami .  a bu• 
dowa kładPk orzez v:ykop oka­
zała s ię zbyteczna, bowiem w 
l; rótki m  czasie up0nin0 się z 
pracami i wykop z l ikwirinwano. 
Ulica Prusa barcłzo zy�kala na 
p0s;,.erzcniu 
cbni .  

1MZ-iJ w :::-: 

naprawie nawiPrz­
(z) 

%MCI# SIM 

Rosnq szere�i 
P Z P R  

Coraz więcej ludzi w powiecie 
lubińskim wstępuje w szeregi 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotn iczej. W pierwszym pół­
roczu br. przyjęto do PZPI-t 
250 kandydatów. tj . więcej niż 
w ubiegłym roku. 

• 
Tumcznsem zz� d1 zwi docho­

�zily jakieś dzi 1vrie odol,·,sy: 
.1ak nduh11 kto§ się bil i demo­
lornal pokój. Znowu zaszeptali. ,,Kr�1minal'', ,,dyscyplinarka", ,,rozbój". E · lepiej z usługami Oczywi.kie tych. k•l°:rzy zPa;ą 

lub do.s t rz<'qq nieheZP'C<'Z1lll- r1t­
łapkę ?:lośli11>i t v·ierdrn żtt dziit 
,.,., •oycl!vba li prncn 11•ni"U • starć i 
CPN. n l>JJ w t en spo•sób zv; r<i­
cić mraw; J..:icrmpc6i,, na s ta­
cję lin11 2 ) 1r1mr,i, ktńr·1 ina wiic:­
ne k'npn,11 z wuk01w>1iem pl.a­
,� ll.  \.V zwiq,zku z t y m  propo­
nujcm11 tvż 7'1 d:i11r J wi1buri,o­
wać stacje TOS, r,ri,?ie bedzte 
rn.ożn'.l r.rzprairić s:n, '>k;n uszko­
dzono reson1 or(IZ p11>1kt  or,rr.­
trmilwwy PCI< dla motocyUi­
stń1 1, .  

Od ,·,tnrk1 1  ft hM. r1 ·,· ;,1 la Pr,:y 
Pre7vdiurn PRN T<"nrnif Pt PPe­
r'wp0wo11;iowv. K i l!{ • i n:i,tu J 1 1-
0ci nrzez nkrąg•, -:lrh� pełn i  
dvżurv m:i ial' do  dvsn07vcii 

.►w. ,-.-,.•-�<:r--•--m•+ms•------=•111All1Zj1Alll&IIIIMl!l-!ltl#l,l1iHllllll!Mllllll------••em, 

/\Tn.;.n 't tf'(I" irszystki<'no unik-
1'<iĆ lata -i(' " d:::ivre. n [,, kto w7J,-,r'­
nie na taki „gen.i al  fi 1/' ·pomysł? 

ZA RYTET{ � Słoi soli ie mocnu rnetaiowu sfop 
o,z pt"l''l:or!óm wu�nktego napię­
cirL. ak11rat nfl ś rodkn iezdni na 
P 1't"1t Bn.szt01 •,1nn n wylotu u i. 
Wnjsl:n Pnlskirno Ten s/?,p. to 
j1tż znbytc>k h isfory--� n11. l{iecJw; 
t "al  O""t r, rr .� krai11 c);.odnika, ale 
jr�dnh: p0�zpnnr,n i .�lup po­
zo •tal ri'l. ś-rnrlk 11 je:::r l n i .  

1 ,,.,ie"Ii 1 · t o �  h 1  rin•de. że  o1-
co, . - i ,, m'"S' 'l n i <' orln r.tniajq za.­
bvt!ców h/storvqnvch. 

W CI/1 PT<! 
.T"!'. 'r�'.> n 'c>  rn•t>h rar.n ns 1at­

,-. ;�h n• �?fn 1 1• ri ri , k tń rc> -pn�l 1 1 i111 ' !  
,1 � 7 '" 1·0rin n i,t riou·" i plpwar i i  
1,1, ,1 • 1nl-lirn pr11 , . r . l\1 i t-kie1•· 1r~a, 
r ,,, ., 71•or• •· s-11 cl "-�ze,: zm11l 1,0-
7 ,,,.0 . . ,n farhn „ n1no ,1· innJJCft r,, ,_ 
r1 • ,� 1 ·ń11l. 1 f n l• r,n, .,:, f 11 l 1 1  • ., 7,10-
t nn, ; -nowe eLeu;ac)e w plam;J t 
Ci(ln 1<:i. 

\'Tnrtr> _1e zn l iczJ.JĆ dn w1.1hi t ­
mrh n-iri.gnięć speców od kielni 
i pędzla. 

, , 
WIADOMOSCI 

Nr 34 /386� 

Siadem 
wc: ... vstkiP środki f r.., .., .,.._ortnwe Prezydium PnN w Złotoryi Wy-
j'llt irni dvsp0n1 1 l� r-pnk. oraz dział Przell'ys!u i Handlu nade-
dnc;t ;:i t or7n1  i 1nl:� wn,..)rów n:i- • sial k i lka odpowiedzi na nota ki 
rv,!nin11yc-h !"'i :>ddpn, którp c;hi- zamieszczone w „Zlotoryj;;kich 
:r::i rfo 7:obpzni0 ... 70n i 11 pr.,,,..·w::i- rrzycinkach", k tóre pub'i ikuje-.,y 
pyrh '"alów orhrnr,nvch . n?i"''i wraz z krótkimi kurnentanami .  
Pvhkiei inf.,.,..w<>n<·ii Komi l <>l ,1 „Drak skarpet letnich w de1 atu 
P"1.eciwnn,,,od?inw0o;0 ; nom1cy nie wynika ze zlej opcralywnośd 
r,1•ol ic�nych m i,:,s7.k ::ińc-ón,. 7.a- naszych handlowców, lecz 1 n;e-
be?nier:'.onn w0rk:imi ,: n inc:k;em \vłaśriwe:;o zaopatrzenia placói• ck 
i kamieni ;im i ul .  l Maja w rłotory.iskich przez hurtownie lei;-
Zto!oryi i urhroninno most nrzed nicką i wrocławską". 1 

7r, i,::7,czen ion, w miciscowości Go- Wiemy, że hurtownie w Lcg-
l is?:ÓW. Na ih::irdziei zar1ro:'-r-'1y nicy i we Wrocławiu dosta�cwj� 
nrlri nPk 1(-. rz,:iwv na +rac;!P 7,lo- towary przeznaczone na sezon let-
tnryln _ �wi<'r7awa rlhtr1o�ci 1 8  n i  - zlinq i n a  odwrót. Nic d::.iw-
km jest bez nr7,,,�wv "bserwn·,,a nego, że w czerwcu grube, wel-
nv przez Mie�71 , :iń,:,Ćl"J pohi i,- niane. zimowe skarpety zn�lazly s ię 

J- ich groMnd irif owvd, w ·każ- na półkach sklepów zlotoryjskic.h. 
d<1i cb•v i l i  pr1.ysl ąp'.ć do akcj i A zatem - z imowe skarpety trzc-
rn tnwn i (?_e.i . ba kupić latem. 

In<mf'1ftnt1y P,1ństw�l\vego Za- * 1- 1�0 1 1  1Thezpit><'7Pr'l ,•1 vr1 1c;zyl i _w „Wszyslkle szyldy Jarzcniow2 -
teren. :ihv snisnA c;7,Jrndy. j nkic informuje Wyd;1ial Handlu - za-
wyrzqdzi!a oowódź. instalowane przez PSS w Złoto• 

r,yi - zostały zatwierdzone przez Grant. 

krgtgki 
Wydział Urbanistyki Budownlet•va 
i Architektury w Złotoryi. l'SS • 
w Złotoryi zainstalował 17 Slyl­
dów jarzeniowych, kłól'e w�tywa­
ją dodatnio na estetykę miasta. 

W tym j eden szyld z napis-�11 1 :  
FARBYOLAKIERY, który pod>v.Jsi 
estetykq, ale obniża... gramatykQ. 

,,No!aU,a zamitzczona w nume­
rze 23/375 „Wiadomości" była slu­
sz:rn. i wydaliśmy zalecenie doty­
l'zącc ograniczenia czasowych znm­
liniqć pl:icówck handlowych przez 
personel. 

Może to poskutkuje sklepy 
bGdą • mniej oblepione kartec.i:ka­
mi „wracam za chwilę' ,,v;y­
szlam na chwilę". 

* 
PSS donosi „prawdą jest, ze w 

barze „Sam" można było do�tr·1ec 
duże ilości brudnych naczyń na 
stolach. To niekorzystne zjawl<1ko 
zostało już USl•nii;te - zmic>nio­
)lO pracownicę sprzątającą ze slo­
lów. Zapewniamy rPdakcję. ie 
w przyszłości podobne zanied!>ania 
nie będą miały miejsca". 

Dziękujemy, sprawdzimy Pf"Y 
najbliższej okazj i .  

* 
Rzeczywiście „Wi:idomoścl" bJ rv 

dostarczane do  kiosków w soboty, 
a więc z jednodniowym opóźnlP­
nicm - clonosi Dclcgafura .. nuc h„ 

w Złotoryi - ale wycofywane b�•ły 
ze sprzeclaży również w każdą so­
botę. to 1.naczy z jednodniowym o­
późnk•nicm". 

Takie wyjaśnienie przypom ina 
nam następujące powi�dzonlw: 
„natura jest sprawiedli wa. Jei:.li 
kogoś obdarza jedn:.i nogą kr•' t­
.szą, to za to drugcl noga jest ocl­
Do·.viednio dl 1 1-)-,7:.o'\. 

Gr. _ 

Usługi są teraz modne, a le  w 
powiecie lubińskim, zaobserwo­
wano w ostatnich lab-H.h smut­
ne zjawisko. W wielu branżach 
wartość usług na jed:iego miesz­
kańca n i e  wzrasta, a nawet n i e  
utrzymuje się na kietlyś już no­
towanym poziomie, ; n iepokoją­
co moleje. Dało się to zaobser­
wować ,nawet w takich dziedzi­
nach ,j ak usługi motoryzacyjne. 

Tyn, sprawc,m, a więc n iedo­ma.ganiom w i lości i jakości świadczonych usług. poświęc:ono ostatnie plenum KP PZPR w Lubinie. Oceni ło ono "t:lokształt  problettw w mieście i na  wsi poświęcając sporo uwagi uslu� gom dla rolników. 

I 
NOWY DWORZEC 

W „DefUu" opracowano nowe, wysokiej klasy wzorce git.ar i 111ando1in, które znacznie prze-wyższą swą kla�ą podobne in­strumenty sprowadzane przez nas z zagranicy. Lubińscy lut­nicy obiecują • wprowadzić t e  irstrumenty do  produkcji już w przyszlrm roku. 

ŻNIWNE OSTATKI 

Kółka rolnl.cze w powlecle lu-

W powiecie  lubińskim odczu• 
wa się brak takich podstawo• 
wych na wsi placówek, jakim( 
są kuźnie, zakłady stolarskie 
itp. 

Plenum podjęło szereg decyzj{ 
zmierzających do pnprawienia 
tego stanu rzeczy. Ustalono kon• 
k retne zadania dla Wydziałlt 
Przemysłu, Handlu Prezydium 
PRN. dla Spółd7.ielnl ·wielob:·an­
żowej Usług Różnyc h .  c ła  PZGS1 

kółek rolniczych, POM ... 

Już w tym roku w powiecie 
lubińskim powinn iśmy odnoto• 
wać dużą poprawę w usługach\ 

I 
(ren) :: 

now:i elewację. Ponadto szlrnla 
z"akup!la za sumę 50 tys. zł. no• 

cenne pomoce naul,owe, 

CORAZ WIĘCEJ 

7. każdym roidem przybywa. 
Lubinowi cornz wh;<:ej nowych 
r.i>ywatell. Obecnie nasze mia• 
!.Io !'.czy już 12.2H mieszkańców, 

CZY WIECIE, ŻE ... 

, b\1i�klm włączyły do akcji żni·,v­nej m. In. 80 ciągników, 62 snopowl:;;zalkl I po raz plerw­sr.y . . . kómbaJn. ■mm 

DFIL. kt,�ra w br. wypro-- ,, 
du!rnwa!a 1 20 pian in wytwarza 
ocJccnie miesic;cznle 35 tych cle-­
�z11cych si<: p:>pytcm tnstrumen• 
tG·.v ? 

W NOWEJ SZACIE 

Budynek Zasadniczej sz::oty B..idowlanej w KsJęgienicnch -w którym l września br. roz­p0cznie drugi rok nnuczanla około 200 uczniów ,,,, atrzvm,>.ł 

ATRAKCYJNE KOLONIE 

Stnr:inlem rady znk!::idowej 
d) .·ekql OFTL - ''7 dzieci pra• 
cowników zakładu spc,:dtilil ko• 
l()n 1e w (,J::.oitcacll c u1 �1.1 yna, 

\V Rof'ach ·t .. �,1·,c•:�k-:-i•1 1 v, J11)1n• 
ku i Jastarni, R,Ni 
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,, ... Niemcy nie po_wo!al'ł! �od broń ani jednego żołnierza i nie 
rn,yślą nawet o podJęc ,i.,, Jakichk olwiek kroków przeciw I· p r­
sc:. Pornyst atak_u :;;e str�1ny Nie miec jest... jedynie wy�ysl:m 
rr,iędzynarndoweJ pra.si1 ,. � za. pewnial Hitler dnia 28 kwietnia 
1P39 roku w tral,cie prze mówie nia w Reichstagu. • 

�f ILKANAŚCTE dni  przej 

I\ tym ośw:ad.·t.eniem Ober-
komando de� Webrmacht 

otrzymało rozkaz or,racownnia 
szczegółotvego p!nn u  :rnpaści na 
Polskę . . 

\ 

W ciągu kilku r.astępnych 
mies:ęcy sytuacja ulega gwał­
townie dal�:f.!mu nap t�kniu. Li­
cząca bliskv dwa tysiące kilo­
metrów grunic-a pols!:co-niem;ec­
ka sta'je się strefą bewstannych 
prowokacji ,  antypolskirh wystą­
pień i ożywionej dzinłal ności 
v kolumny. 

Prasa hitlerowska podejmuje 
szeroko zakrojoną kampan ię  ma­
jącą na celu usprawiedliwienie 
bandyckiego napndu. '\'i zamiesz­
czonym dni a 1 sierpnia 1 939 w 
„Robotniku" przeglądzi e  prn'.oy 
niemieckiej czytnmy : 

„W przeddzień 25 rocznicy 
wybuchu wo.1ny światowej prasa 
niemiecka zamieszcza liczne art'!} 
k,uly, rozprawy quasi bstorvcz­
ne i wywiady z czołowymi woj­
sk,awymi „Trzeciej" nzeszy. 

Wszystlde te wynurzP.nia 
cechuje wspólna te::.a według 
k,tórej przede wszystkini Niemcu 
nie są winne w:,buch owi wojny 
światowej. Wskazuje się tu na 
,,politykę okrążenia" prowadzo­
ną w okresie przedwojennym 

co 
s t ' y I C I-I Ac! 

? NO W E G O  

D RONISLA W RUTKOW­
O SKI - recital organowy. 

. Pły ta wol:10ol,ro lowa (L 
0283) z wielu względów zasłu­
gująca na uwagę, Wykonav✓-
cą nagrania j est  zmarły przed 
ltilku miesiącami doskonały 
organi5:ta - rektor PWSM w 
Krakl•wie - Bronisław Rut­
ko�vski. Niebagatelny j est 
również zestaw utworów. Mi­
łośników muzyt,i Bacba zain­
teresuje na pe\Yno jego tak 
popularna i znana toccata i 
fuga d-moJ. Kom p0zycja ta 
dzit:k.i swoim wy jqlkowym 
walorom melo,dycznyrń docz�­
kala s ię  wielu ciekawych o­
pracowań pr:zeróżnei;o aulora­
n,eulu. w tym także aranża­
cji jaz.z.owych. Obok Bacba 
kc,mpozytorów zagranicznych 
reprezentuje Fr:rncois Coupe­
rin. 

Druga strnna plyly zawiera 
dwie pozycje kompozytorów 
polskkh. 1) Jan P'..ldb(cls!ci -
Preiudium za.czerpniete z ia­
bulatury warszawskiej z X V i l  
w;eku i 2 l  Mieczysław Suayń­
ski - lmprowiwcjr> na lemat 
i::1eśni koś-cie lne j  . .  $więty Bo­
ie" z wieku X IX w. 

Calo�ć nagran ia  doko-na'1a 
na słynnych organach w Oli­
wie.  (Cena - 50 zł). GOGĄ­
CO POLĘCAMY. 

Amalon'w rnuzy!,i po\1,:aż.nej 
win tcr:csować też może p ły ta  
rncizic;c.r.a, m: k,trr;j u .  BASZ­
K H:OW ( fort"pia'l )  wvko:1u�2 
trzy utwory. A. to ·  r,·antaz;•� 
c-dur Schunnr:na. scenę prze .l 
roz.,: taniem r bale l.u „ Romeo 
i Ju l ia" Prokofiewa oraz bas­
so os; inato S1.czedrin::1. Cc;-.a  
80 zł. 

JAZZ JAMBOREE 63 
plyla L 0413 l lagrana pnez 
kwur\el Na mysł owskiego. O­
prócz Lrz.x'.1 ·własny<:h utwo­
rów Namys;owski nagrnl t u  
la!4le OJ' mc:1 rivcr: - 11: crna. 

przez króla angielskfogo Edwar• 
da VII . .,W nas tc;pstwie tej poli­
tylc! gL0s2q. równubrzmiąco 
wszystkie dzienniki - Europa 
znalazła się pewnego dni.a w 

stanie wojennvm", Dziś grozi 
r�am podobne okrążenfa 
piszą publicyści nie'mieccy snu­
jąc porównania z okresem aktu­
a�n-:,Jrn ... " 

Cały świat z napięciem śledzi' 
jawne przygotow:wia hitl e\'OW­
skicb. Niemiec do  agresji no. 
Polskę. Tymczasem prasę polską 
obiegn podana w dn:u 5 sierµnb 
1 93::J przez Polską Agencję Tcle­
gra ficzną wiadomość: 

,,Wśród oł�serwatorów ·zag1'a• 
nicznych w BerLinie' ?iiówi się o 
doniosłych decyzjach, które za­
padl11 na jednej ;:: ostatnich 
konferencji najwyższych czynni­
kó,z.:; Rzeszy ... 

Na podstawie informacji, jakie 
z przebiegu t ej konf ere't•,cji pne­
niknęly na 2ewnątr:z. w tittej­
szych kolach przypnszcza1ą. żP­
okres między 14 a 20 wzglęcJ.nie 
2G sierpnia może się ,oleazać ok.re 
sem krytyczn11m d:a pok.o.lu 
europejskiego, Wskanqe na to  
również szerPg rnrzqd.zchl woj­
s1:owvch wydanych osta tnio. 

M.in. w regencji berl ifi.�kie.1 w 
dniu . 1 4 i. 1 5  sierpnia przeprowa­
clzon11 bedzie szczeqoł,owy spis 
wsz11stldch samochodów Pn1u-a!­
nurh. W tJm1. sam1Jm czasif:? po­
wołana zostanie pod l>ro11. nowa 
P'Irtin. r<>zerwi.stów 11, .�He około 
500 OOO, co pozwoli na. podnie• 

�flff ZNO'I.VIENIA. - Równo­
iJ Jegle z nc,rmalną dzialal-

noś;;:ią wy,dawajczq Pol­
sk ie Nagrania star�.jq się w 
mir,rę możności wznawiać cie­
ka\\"sze i bardziej poszukiwa­
ne edycje płytowe. W tej s.:­
rii g-cdnymi cdnoto•wania są 
dwie płyty z cyklu z MELO­
Dr Ą i PIOSENK1\ DOOKOŁA 
$WIATA. Obecnie wypuszczo­
no na rynek jego drugą i trze 
cią część. Zebrane tu melo­
die dają -przegląd mo:foych w 
swoim cZlasie przebojów i pio­
senek w wykonaniu zarówno 
polskim jak i zagranicznyn1

• 

Płyta pierw�za XL  0174 za­
wiC'ra : .,Tbiliso", dwie piosen­
ki z filmu „Czarny Orfeusz;•, 
trawestację „Jeziora La!J<:dzie­
go": -- ,,Co mówi wiat.r" i 
i :,ne. Z wyl�onawców wymie:."1-
my: Przybylską. Połomskiego, 
,vydrzyckicgo. Burano i kwar­
tet Marino Mariniego. Nie j est 
to wcale pełna lista. W su­
mie 14 piosenek. 33 obr. Ce­
na BO zł. 

Druga płyta XL 0175 posia­
da równie ciekawy repertuar. 
Są tu więc :  .,Milord", ,,Arle­
kin", .. Dzieci Pireusu", .,Czte­
ry mile za piec" i j ede-naście 
inny-eh n1 elodii Spiewa,ią :  n. 
l\hjd:1 niec. R. Bovcry, M. K0-
scva, T. Ke,·-zer. Grają zespo­
ły Czerwono i Nieb!esko-Czar­
nych. Jak widzimy wiĘc 
,rpra1,vdzie i lościowo przeważa­
jq wykonawcy polscy, ale me­
lcdie i · piose:iki pochodzą rze­
czv,viście z całego świata. Ce­
n; rćwnież 80 zł. 

Ukazały się takż0 dwa wzno 
wienia na płytach 45 obro­
towvch. Pie:-wsza to (N 0243) 
w (ałości poświęcona kwarte­
towi Mari no Mr.iriniego. Można 
powiedzieć, że jest to płyta 
rytmów tanecznych. gdyż znaj 
dują się tu i Cha-cha-::ha, i 

numba R2,::k, Twist 
ro:: . 

�low-

drugiej zaś płycie (N 
Czesław Niemen z ze­

N i eb:esko-C'zarnych 
czt sry utwory. C<:­
z tych płyt 4.0 z!. 

spo'.cm 
wykonuje 
na każdej 

\ 

Cieka we sprawy, cie.kaw i ------------------------------l udzie 
• 

m 

• • 
I I 

W 
$amym niemąl C'Clltl:'t:m warsząwy, pr�y zacisznej aci śrćdmiej• 
sKlej i:ucy mteszl,a cz!owicl,, który niezwyl1lc wyso.:.:.o ccai punl1,u­
n.�no&ć, \Yymąga jcJ o(l ci:11 niebieskich i ch�tnie v:id,:i u lud11i. 

Posłuszniejsze i barchicJ pu.nl�tu"ll nc od Judzi są jei!n�k komety. !\a  
spotkania wy:;;n.i.czone rnc:.1 prof. l\Iiohala K::mie1\skicgo 1-•rzychodzq z 
niezwy�lą lnch:iom punt,t:iaHlośc1ą, zjawi:lj�_c t:� w wyz1u•.c:wuyr.1 pnez 

.. �� 
=t 
.::�:-'.:�::.:' 

Wr;esie-A 1:J39 r. Patrol nie nriec?: i  w zburzonym miast eczk'l.l. 
sienie stanu lic::ebrier;o 11,,ij�k 
zmobilizowanych do � !'iOO OOO . .. " 

Równolegle z przyg,iic1w„rni"mi 
mil ibrnymi n::isila � J t� w Nie:m­
czcch fala terroru - :) 1 zerl przy­
sh1oieniem do poclbn_i t; Europy. 
hi'tlerow('y oczyszcza .i t1 zaplecze 
z wszelkirh po<;tęp,\vych ele­
mentów. Znamicnm1 pod tym 
wzglę·dem jest z::imi P9r7ona na 
łamach „Gazetv Pols ldP i"  in '.'or-
macja z dnia 3 sierpni n :  I 

,,Londyn 1.S. - Kor<i!spond.ent 

• 

1 .Dai.ly Hera/.rl" w Gdaiisku 
Scott ·w at tso11 poda.ie swemn 
pismn sen-sn.eujną wiaciomo.1ć że 
9 przywódców social. i�tyczni;ch 
i lcom.nnistycz11 vch, ,,, tvm :ietf.na 
l�ob :e ta ,  zostało ściętych w 1vię­
zieniu w Berl in ie .  J'rz11tvóclcy 
<'i zostali porwan i  prze�ocq z 
f;dn.?'isl:a i przewie;::1er.i. sa ;11.o­
lot1>rn. do Flerlirin„ w więzwnm 
herLiń�ldm zr1 a. idu.1e f ię • ieszfe 
27 socjalistów gda11.skicJ1". 

o • 

(Z,1f') 

To JUZ nie 

fantazja 
Po szeregu przygotowań mi r.:s�kańcy Ziemi postanowilI zi;lo­

być i... skolonizo\i\'.ać l{sl�\iyc. W tej chwili. astrqnautyka ma 
poza sobą 14 mn;ej lub wi�0t::j łudą.nych strzałów _ docęlowycb, 
przy czym zrzucono na pow i crzchnię nasz·ego naturalnego sa­
teJ;ty trzy ładunki o łącznej masie ponad 1 tonc;. Sprawy po­
sunęły się tak daleko, 'ie spQrząc:lzono już na podstawie, 
folografii wykonanych najwięliszyml teleskopami, 84 ma.py for­
matu 56 X 73· cm w skal!  t : 1 OOO OOO, - obejmujące widzial­
ną część tarczy satelity. J:\,l?.py te mają też warstwice uani<'­
sionc c:> 300 metrów. Telcwl zyjnie poszukuje się dog·odneg!l 
midsca do pierw�zcgo lądowa. aia. 

Zatem wstępne operacje 70- łu, piasku i żwiru. A cóż :�o­
r,iero sam przebieg budowy ! Bę­
dzie on na  Księżycu sześć razy 
łatwiejszy niż na Ziemi ,  z p1J­
wodu sześć razy mniejszej siły 
·ciężkości. 

• a.stronoma micjs�u. 

Ale jest też prof. Ke.rf<>ńsl-ti zna­
komitym ich zmnvcą i przyjaci'c'• 
1cm. Z.na tc:>ry� jal,itni t•i<{gly Pl'ZM 

. tysiąca roi lat, wie, fid'l..lą zn.ajct ują 
się obecnie i dok;,d ��wędrują \l! 
przyszłości. Szq:ególn:e u;;mdobal so­
bie rlwiie spo$ród nlch - JrnmctQ 
Wolfa i kometę Halley�• . .;ego g łów­
ne pni e� teoretyczne, dotye:;ią tych 
właśnie komet. Są to �r0..w.tą pr:-ic-e 
cenione wysoko l znane cl.deko poz?._ 
granicami naszego kraju. 

PULU:0W0 - l:Olt.IO - WA.RGZAWA 

S LAWA n(e , pr7yszla j � dnak o<l 
razu. G�ly w 1nc:i r�J,u fy'l\cl>nt 

l(amf,;,(i!-kl u\;ończył stud•a na Uni­
wersytecie Pcti>r5btirskim: przy.ic,ty 
'Z!)Stal do Obserwatori11J1;1 W P'łll,(l• 
.,.Jie, poC'7ątkowo j�ko pracowPi1� 
n\,c1et<1towy, a od 'stycznl;i 1904 r,.,'<n 
jnkÓ astronom,rachmistrz. Od !am� 
tych cn1s6w minf'to już" wiele lnt 
i niedawno wta�vie obrhorl1.:ll prof. 
Kamier\s!,i j ubilei.�z 60- Jtcia prJry 
naukowej, • 

!'tart mi1.1ł pomyślny. Pulkow'.l -
�ta.re ol>!>erwa torium ristrnnnrnirtrH", 
które powstało jes7c7e w IS30 rr,ku 
-;' cie�;,ylo się 7asl11;-0�ą �lawą l n i e  
n� darmo · z1-v,mo je aslronornlr,ną 
stolicą świata,  Były wiPc wa runki 
cl� pracy ln:d:nvc-ze.1 i .ials?ej nauki. 
,;w 1 908 roku l\l :c-,!t n t  Kamieńslq P"­

i-e_gnal  Pulknvo i wkrótre wstąnit 
tł� wydziąlu hyrlrogr<1r\C?n!'f;O r0-
sJj5l<iej marynarki wojennej  .lnl,o 
kierowni l, i7b)' ln,trumcnlalneJ w 
Wojennym porcie kolo i ,!l,awy. K0n­
trnnowal tam przire h:vi a,vc..,e w 
cl-7,'cdzinle astr0nnmi i ,- J'1H'teorologii, 
r{j�gnety7.mu ziem,kiago i okretowf>-

. ' . ffii!. Po pPwnvm czasie r.n.C'n)e,!nny 
został Slllżbowo do vVladywosln';",  
g?zie • p6źn it1 miC1nowano • go n,i-

• <"'7elnikiem obserwatoriu m  morskie­
gó. 

Wybuchła' wojna. Po jej wk0/i­
c;teniu zn·alaz·l się pols.l<,i astro110m 
v,;. dalekicf Jap,)n il ,  g,·J7ie do ln? 

. raku prowadził pt:.ce bc1ctawcze w 
dj!iedzinaC'h ' astronomi i  ,lo tej pory 
\·i tym kr1aju i;1ie uprawi.anych i n:e 
rozwijimy,rh. Dopiero w 1 922 rrilq1 
wrócił do kraju, a. ' w 'rok pór-niej 
mianowany zostai profesorem U,1J­
wersytetu Wa rs-,o 11•-;klego i dyrekln­
rem Obserwatorium W1rs?awski1:go, 
którym l<:ierowal przez wirle lat. 

T§0JA, ATLANTYDA I . LE�E�ny 

P ROF. Kamieński 1esl ju:I: na 
emerytune, a le na b;urku c;toi 

p�zciwy arytmomt'tr, le,;4 popiery 
i „ książki, Profesor nie zap,zestnt 
pracy badawC?ej. ObE'cnie pract1je 
nad ustaleniem chwil pr?f jści a Im­
mety Halleya przez per\helium w 

ciąg1.1 minionych stu)eci i tysiąel'.:cl, 
a olJJiczenia te maj ą ogromne ,z:-ia 
czcnie dla ustalenia chronoloSii c;;::tw 
nych czasów, 

f'p:·awy te absorbują go 11:reszt� 
oct dawna-:-' l)okl,1d�a c!:1ta zniszcze­
nia Troi , d :i ty inny\'1 1  wydar7.C!l, 
o l!lórych w;,mio.nlt i  zna jclu ją  się w 
st.:rych kr:o;,ilrnc\l i zapiskach -
ja!( się ok.n1.1je - rro�.n:\ n,ekiedy 
1.1nolić na pod�taw:<.> oblin e.'l ast ro­
nomicznyc-11. Wic;cPi n .i l\ et: to, co 
2wykl\smy czc:sto z,1Uc7.a •'.· do  leg,;,ncl ,  
za;."iSji'WcJć na !;arb fant1zji staro­
żytnych !�roni ko.ny, o:,azać się 
mo:·e prziw<lą, f;;ikt< m n�::!fowo udo­
wodnionym .r.óżne „w,ny ogi1iste" 
i „jasności" t1knt,J1ce ,te; nąd zte­
mią uyć przl:'cież • mogti nie tylk0 
przyw!ctzrninmi czy fantci;jami, !f'C7. 
wi-ąza6 stę �ciśle z lrnn'.·,0t:1ymi z!;:t­
wiskami ,1slronomi<'wymf. 

Albo lq�enclarna Atl:int-i·a 'l, pnc'd- . 
miot dh·gjch sporów i (lysk1,sJi. 
C'iy istntala naprawdę, C' 1y n:eczy , 
wiście hyla kic:lyś na ziemi w yspll, • 
n11 1, •ćrej rnzwinę!a si1; 'wysoka t.:Y• 
wiliiacja, kontynent, kt,,ry. 1v ko1:c:1 
:i:aginąl w t� jcmrit i. y<'ll okol1cznrś­
clnch? K\kt ,irszcze nic r cl flO\\'iellzi� I 
n:1 to pytanie w sposć il absol,utnie 

\ . . 
:1.1lcc:ydowa11y,  nil,t swoi c_h raC'ji nie 
nlolal l'.c1okumeutowa(• 1,a„ kowo. /\le 
nicktlrzy ąstronomowic r.rzy;n,szc-ir.:i­
J:I, ie rrzyczyn:l ntoni<ich r. t1anty-

- dy by! j�kiś wi ()kS?Y " <1 1Mnck lrn• 
mety ni-l ley;- , k tóry �p,,11 na Zie­
roię w dawnrch czas::c:,. 

!'ą to oczywiście s pra,·:y dysk!t• 
syj11e. l'rlalo sic jrdnak t•s 'alić, że 
około n,oo lat p.n.e. nastąpiła na 
Ziemi ,1·ic:ka katastrof'l C:o kt.ćrcj 
pośrednio . r:rłyczynil:l fi<; koml't:\ , 
Halleya .nyla ona wówczas lrnr�l10 
bl:sko Ziem i i ka.wałek jej jądra 
mógł spale n.'.l z:cmi�. pnypuszczat-
nic C:o Zatoki l\1ekSy_kańskiej, a 
wsttzqs z tym z,vią1a:1y spowo:zowac 
nawet zato11i1;cic wyspy, 

Pro;esor KamiefJ<;ki op�1hlikowal w 
ci<1gu 60 lat s_wej prary badawczej 
około UO prac naukowych z (\ziP.­
dzlny astronomii i m1u!, pokrew­
nych. Dowbdy uznania p :-zychoózić 
zaczęl_y już dawno. \V 1927 r. prof. 
l'� :imieńskl ja!, o  pierwszy pals!d astro­
nom otrzymał godność członka ho­
norowego Królewskiego rowarzyst•.va 
'\Vie\kiej Drytani i ,  a n ie·iawno, w 
d:-:iu uroczystego jubi leur., u ,  napły­
wały z ca!Pgo świata życzenia i 
gratul:--cje d la  polskiegn astronoma. 
Gratul�cje  z powodu osiągniqć i 
?·;�zenia cl:i l szych ,długich lat owoc­
nej i::rac-y, 

nanna I.ewandowski 

�taly dokonane. Teraz kolej na 
człowieka. Właści,'vie to  juŹ d?i­
s iaj mógłby samotny astron:iu,­
ta w odpowiednio zaopatrzonym 
zasobniku oblecieć w ciągu ty­
godnia -n·aszego 'satelitę. Tę v.·y­
dolność zdają się · posiadać Wo­
stoki. Zaawansowane są _ 1eż 
znacznie próby amerykańs'.s.ie 

;,Piece słoneczne" pozwolą ¼Y­
tworzyć potrzebne ilości: powie-­
trza, wody i środków żywno;ci 
z surowców k�iężycowych. Naj- , _________________________________ ...,. __ 

Jak zagospodarow.ać Księżyc 
„projektu Apollo", w któn·m 
!rabina trzyosobowa, wystnelo­
na przy pomocy rakie ty  Saturn 
o dużym c iągu, ma .zrealizow:-'l.ć 
lądowani0 ludzi i puwrót , -L:h 
po dziesięciu dniach na Ziemię. 
A termin? Bieżące dziesięcio-
lecie. ., 

, 

pierw otrzymamy wodę, której 
pewne skały ziemskie, a więc 

, chyba i księ,życowe; zawieL1j¼ 
.w formie związanej 1-10 proc. 
,A do jej produkcji wystar:.:Z!' 

temperatura 3000° C wytwarzana 
w „piecach .słonecznych". P.1r.1 
wodna wydobyta ze skał, prze J 
skropleniem moze pędzić turb:­
ny. Będą ją też wchłaniać ro-

Równocześnie opracowyw::.ine I są liczne projekty zagospodaro­
wania Księżyca. Na uwagę n.­
s1ugują zwłaszcza plany Szwaj­
cara, Fritza Zwicky-ego, wybjt­
n'ego as.trofizyka z ob serwa to­
r iów na Mount Wilson i l\'l.oGnt  
Palomar . . . •  

I 

Miejska Spółdzie ln ia · 
Zaopqtr�.e�)a� i Zbytll • A więc prz:ede wszystkim znaj­

dzie tam człowiek pod , dosU, t­
k iem materiału zarówno do b tl-· 
dowy potrzebnych urządzeń, f�k 
i produkcj i :  tel nu, wody, opa.u, 
materiałów pr;-dnych, jak rów­
nież pożywienia. 

Temperatura os iąga w tam­
tęjsze południe w okohcach pod­
sionecznych + 1 40° C, a wi-.;c 
wypadnie „wkopać" s·ie: pod p0-
wierzchnię lub zbudować n,.1 po­
wierzchn i  schrony dające uciecz­
kę przed \vysok imi !Za d riia ! 
nisk i m i  w nocy temperatur.im ! 
oraz n iebezpiecznym promien io­
waniem wysyłanym przez S101 1-
ce.  To  c iepło słoneczne zo ;ia­

n i'e jedm1k zużytkowane. , .Pie­
ca słoneczne·• w postaci w'., !ę­
slych zwierciadeł skupiającyc- 11 
posłużą do stapiania i forrr · ,1-
.wan:ia w. ce.dy_ · tamtej szez:o t:JY-
1 -

w Lublnie . pl. Wolności. 9. • 

• 'O G Ł·, Ai'S Z A • P ltfz, E ł'' A R G ' "' 
-.!'.-ó • • ' 

na wykonapie robót ·wcdno-kan-łllzacy)nych, ctnt'ralnego 
ogr1ewania,' elektrycznych . i ;wenJylacyJnyc� �v pawłlonle 
J ia.t1cllowym w Lubinie przy -u�. }Jdrócl�e•nia tobok - dwor·­
ca PKP) w terminie dó ·1� 'paź�,icrnika br, Wynl ieniore 
roboty mają b.yć ,vylrnnanc :4t m;:tcrialu ,yy�,;or,:.iv.-cy. 

c•-;;, , 

w prze1;:1rgu_ mogą brać udział �hedsięb;oqtwa ,państwo-
Wf'. spółdzielcze i prywatne. Termin składania ofert do 
cln i a  :n. V I I I  1 964 r. Komisyjną otwarcie ofert n:isląpi 
dnia 1 .  IX. 1 964 r. o godz. 8.00. •. 

Dokumentacja technitz na 
dzielni .'' ·zi:irząd Spółdziel n i  
oferenta. 

do wglądu , w Biurze Spó1-
zastrzega sobie p.rawo wyboru 

K -208 

·śEny zamknięte w sch ronach 0d­
powiednio nasłoneczn ionych. \V 
podobny sposób o trzymamy ze 
skal dwullenek wc;gla, potrZE·b­
ny do 'życia rośl ;norn. Najpo­
ży teczniejsze z rośl i n, l;tóryeh 
nc1siona przywieziemy z Ziecn i , 
okażą się glony, przede wszyst­
'k i m  wodorosty chorcl la, które 
da.dzą skrobię i b iałko. 

Ogrody księżycowe otrzymają 
przezroczyste lrnpuly. ,,Piec sł·:i­
neczny" o olworze 0,85 m. kv,1, 
wystarczy do produkcji 32 li-

' trów tlenu na godzinę. Ta i loś� 
pokryje zapotrzebow�nie 15  osób, 
l icząc· · ,po 18 l i trów n� osc 1>o­
godzinę. Dla wytwarzan ia  v1.,­
dy potrzebny będzie p iec o śred­
n icy . lustra 5 metrów. Da  on  
27  l i tróy;, wody dz iennie. 

Podane sposoby zagospod ,:.ro­
wanin Księżyca n :e wykracza-
ją poza poziom WS!)ókzesnf j 
technologii i techn ik i. W przy- ✓ 

szlości, stosując przem iany ici� 
drowe pierwias tlłów lżejszych na 
cięższe, będzie m-o;'. na obdar..: v ć  
Ksi�życ „c iężką" atmosferą d <J. u­
tlrnku · węgla, która n :e „uc il l<­
n ie". \"/prawdz·ie n ie  br;-dzie n 1 0-
ina n :ą oddychać, lecz da 1 0  

ochronę pr'Z.ed m eteorami, być 
może, także przed szkodJjwy:� 1 
promien iowan iem Słońca i umo­
żliwi stworzenie kom1.:nikacj i  w 
a tmosferze. 

�:r J.hN G A  nOMliP�l 
(WiT-All) 

\ł✓ IADO,ViOŚC1 
;N:r �1 (ą86). 

• I 
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ARR wyjął ukryty pi- • kaz jednocześnie. Sparky spurpu-,; baru w zagięciu ramienia cho- '' ,Mogą być jaj Ka na s:rynce". ,,Wystrojone ma1p1szony. Czy ont 
:,.; stolet i schował go do LOWial. ,,Czego pan właściwie chce ? r wając broń. 

. 
Wi

.
dział wyraźnie, Barr przyj

.

ą1 zamówi_enie . . Tarn'�i nie szukali jakiejś draki ? Mi)łter.1 
+-, kieszeni. Pomi!l1 0 nie: Co pan się czepia !  W tej dziu- . że . .  ?. w�.u . \YYSię.cHo _qwóch. �ęż- '. �waj przy -stollk_.u zyczyh • §ąb1� tak'ie wrażenie przy wejściu do 

,J dużych rozm i.arów wi- rze i tak nie ma z kim La1'ic2yć. l czyzn. Zamienili • oni kilka· słów dwie kawy. .Podał im najp ie  v:. Jol,{aiu". 
V: ' doczny on był jednak A może p9-n chce mnie wygryić?',. z chłopcem. Mężczyźni skiero- W kuchni powoli, systematycznymi 
;.. pod kelnerskim k itlem. Zresztą w tych sprawach chyba wali się do drzwi. Sparky za- ruchami przyrządzat posiłek. Wró- • , ,Nie skądże, znowu ... ". - , W 
·J-- Przez chwilę zastanowił  się, spoj- decyduje szef a n ie  kelner"! jął się samochodem. Byli nie- cil na chwilę do lokalu. ,,To glosie Barra wyczuwało się mi"':�o 
11 

Fzal badawczo przez okno. Sparky „Chciałem ci dać po prostu s2.<J.n- • nagannnie ubrani. Jeden z nich potrwa jakiś czas - oznajmił si- t ego zapewnienia wyral:ne odpr�-
t krzątał się nadal koło stacji ben- �ę. Ty jednak uproczywie nie '. podszedł bez słowa do grającej wowlosemu. żenie. 
�1\ zynowej. Barr znikł w kurhni. chcesz niczego zrozumieć. A szko- Eza!y, wrzucił monetę i nacisnął 
�... Wrócił po . chwili i znów ostroi.- da chłopcze. .. Cwa!'ly j esteś, pa- na klawisz. Po pierwszych taktac:l1 t:· nie rozglądając się umieści! pi- miętaj jednak, że nie ma silnych. łagodnego walca wrzucił jednak 
ł stolet pod 'barem. Kaj większy cvrnniak czasami wpa- �:- drugą monetę tym razem staran- , 

Czas wlókł się straszliwie, 13yia da". I nie wybierając u twór. Halaśi,we 
, ¼, P.J:<W:lz.�v� l;lr:.ęta -wytrzym11- . : . .  . , � .  

!ości. 'Pól godziny później wkro- 'f d:ył : Jlo ' lo1<a}ll ;-Spark'.y. • Cia<;:·10 •/. t; ' • > •' � .  

- �r;�:�e i�:;.rne �:
a
c
z
hy c��i�:��?�= Sm1· 'ert�; In· a 

ly go do �bohaterów filmów o dzi-
. • . '. . , 

.J 
_' :' 1 

, kim zachodzie. Naśladował 1rh 
wyrąźni"' także w sposobie fll•J-
wlenia. 

,,Halloo" - guma do żucia po­
wędrowała w drugi kąt ust. Za­
f:ze'dl,1, za "bar by Jprzygotow�ć-.��- .. 
bie kawę. Barr nie odpowipd,iał 
na pozdrowienie, siedział obo,1et­
nie na swym k-elni=rskim zydelku 
tuż przy drzwiach wejściowy h 
Sparky manipulował dość dln:w 

C 
PARKY podszedł do  dr?,

.
:vi.\ 

I..." PdV-Jorócil, się: ,,Pańskie . In/\- , 
drości może pan schowac; 

c:la siebie. Decyduję o sobie i po­
trafię , z�db�ć o swój los. Z cale\ pewnosc1ą . . . . 

dźwiQki jazzu wypełniły lo!tal. 
Przy tych wszystkich czynności ach 
nie spuszczał oka z Barra. Ten 
nie zmienił swojej p ozycja. Jego 
twarz nie wyrażała niczego, tyli-o 
palce prawej ręki silniej ucl:·.vv­
cily broń. W tym momencie w 
drzwiach stanął trzeci gość. Str,.r­
szy, siwowłosy, ubrany • w dreli­
chowy, zmięty garnitur. R:rucił 
okiem na osoby znajdujące się w 
iokalu i wykonał ruch jak by· �ię 
chciał cofnąć. Barr zapobiegł Ie­
m_µ :  .,,Czym mo,.g_ę służyć"? Nowo­
przyb)'ły zcfe�yaowa1· 'S!ę • i,ejśc.' • 
Dwaj p�zostali usiedli wre�zcie 
przy stoli!rn: 

' 
ł 

. . ,: . za barem. Może trochę za d!Lrj:(o ?  
Z filiżanką . dymiącej kawy pod­
szedł wreszc�c do grającej szafy. 
W chwili kiedy chciał nac icn�:: 
klawisz odęz\\/ał się Barr.: ,.Chlup-

,,Miejmy nadzieję. I bądź ostroż­
ny. Pamiętaj, łatwo o błąd, mó->. 

• wię ci to w twoim .interesie" � ' • ' 
LEGNl'CĄ ' 

Ognist,Ó· - '
.
:;i4-3Ó .. VIII -,1.1,Ge- ' 

neral'' proq. trS.A od'' lat 'i.ą, gad�. 
1 5,45, . 18.00. i :·20,L5._ � ,.. ,-, ' Bałtyk - ,20'-23., y1-n .. .;_, vfięk-
na mlyn�rkai'· pąQQr(¼li.,ą} pr-'.)d. 
włoskiej od lai- 1,8 g_.odz. ) 6,00, 
18,00 i 20.00 ; 24.'....2'6_- VJU, , ,Pra­
ski Bles", prod. : czeskiej ··goa..!. 
16,00, 18,00 i 2Q,bO. 

,., cze, stleń sic na • dzisiaj ,vir,czc\r" 
„Niby dlaczc'.;o"? - zadziorY:ie 

zar:cplikO\,vał S;3arky. 
„Dobrze ci radzę. Nie czelrnj 

aż przyjedzie ostatni autol:Jus. 
Skorzystaj z pierwszej �epszej o­
kazji. Idź do kfoa, albo • na po­
tańcówkę". W tonie ĘarrR wy­
czuwało s·ię dobrotliwą radę i n..i-

Sparky spędził cały w ieczór rrzy 
,.\acji_ benzynowej. 1':ie było !d i- , 
_cnt-ow. B3rr ::;1ędz:ł wskazówki z�-; 
gara. Tylko w fuonwnlach kiedy\ 
p:i,ljeżdżal jaLś sl:imochód L'.\. Rrz1 � 

Je�o t�ża!a . Oczy zwn • aly si<' śle­
dz.<1c badawc:c.o drzwi we i '> C iOWP.. 
Kwadrans po 10 zatrzymat się 
p�zy podjeździe czarny potężny 
,,·óz z zagranicznymi znakami  
rejestracyjnymi. Barr chw) cil 
za pistolet. Oparł się o blat 

„Mam parę ładnych kilometr<",w 
w kości-ach, chciałbym coś :rj�'Ś-:. 
Ma pan coś prócz kan.ipek"? 

',_ .. \..� --�-
Piast - 2-1-26. VIII. ._; ,,.Jedy- ' 

na szan,c;a" prod. NRD · od lat 16.  
27-30. vrf r. � ,,Dwt,e' strony me­
dalu" prod. angielskiej, od 
16. 

Kolejarn . 24.-2fl'.' • VIII. 
;,Babette idzie na wojnę'', 
norama kolor. pr.od. USA 
lat lG. 

Di{F 
chłopcy 

21. VIII. - ,.Testą.ment 
!za". prod. francuskiej. 

P RZED budynek Sądu Po- wystawowej, wtargnięciu do 
wiatowego w Legnicy za- sklepu, kradzieży wartościowE>-
jechała karetka więz1ena..i. go towaru. Działali - jak  � •ę 

brzwi otworzyły się i funkcJJ- rzekło - wspólnie, dzieląc się 
nariusze Mi l icji Obywate1skic:j sol;darnie zdobytym łupem i 
wyprowadzili kolejno 3 mlo- ,,jak przystało" na  starych 
dzieńców, którzy z m i nami mQ- doświc;;dczonych włamywaczy z 
czenników 1 rękami ozdobi:)- ustaloną przestępczą przesz!o-

Miłkowice 

Pokoj '. 18-20: V;III. ;.Po§lubny 
t'ejs", prod. ang. od lat 18. 21-23. 
VIII. ,,Kiermasz" prod. NRF od 
lat 16. • " nymi •,�łilransolctkam1" pr;;,.ekro- �cią, 

\ . -• 2:�::p,r.�·»,ud�ąd 11---. _w4i,9ct.. . • ....: .:...: • _·:, 

. Złotoryja 
kilkunas tu osób, które zgroma- A oto rejestr \,;famań-t'.rójki 
dziły się przed budynkiem, s1 ;, - , ,biednych'' chiopców. 

PDK 21-23. VIII . • - ,,Mój 
drugi ożenęk'.'. prod. I]Olskiej od  
lat 16. 

ło kilka starszych kobiet. Jed- W nocy 29 lutego br. dokun,; ­
na  z nich powiedziała do są- no  właman ia  d o  sklepu n ! it;­
siadki :  snego MHD przy ul. Rew. Paź-

f : 

Dyżury � tek 

15. VIII ul. Jaworzyńska tel.' 
24-56. 

16. VIII ul. Galiński ego tel. 
46-16. f 

17. VIII ul. No�rotki tel.· 38-54. 

18. VIII ul. Mate�k.i tel. 39-71 .  
-l. 

19. V-Il!' ut Jaworzyńska tel. 
24-56. • 

20. VIH ul. Gali11skiego 
46-16. 

tel.,, 

21. VIII. ul., Npwai!ti; tel. 38-54. 
, \ ,; � f � ,i,, �-1-••I • .... 

PIĄTE(S: _, 21. vnt. 'i V ' ;tł ,  · ' .,. 
17.Sj Progr, d!1ta.r 111!.Q0 ·� ,Na pó,:S, 

- Popatrz pani, 
qzi. Biedni  chłopcy. 
aorośli, a już ich 
kuwając· w kajdany. 

jacy mł0-
Jeszcze n ic 
męczą rn-

Podsłuchana rozmowa sklc-ni­
,fa mnie do przedstawienia czy­
teln ikom i owym wspólczu_i,1-
cym paniom 3 i,biednych chłop­
ców", którzy „cierpią n iewin­
n ie" w wiążienru :z-akud 'W kaj-

' dany. 

P ierwszy z nich to 1 9- let11 i 
Mieczysław Bachula, recydywi­
sta,  ;,yły .podopieczny Domu Po­
prawczego, w k tórym odsiady­
w"ał karę za włamania z raturi-

,••k ietrti.�· ' Obeo-BJe . ,Bach);lla, �rr<e··. 
bywa w ąre.szcie tymczasowym 
i oskarżony jest o dokonar.ie 
kilku włamań do s�lepów i ra­
bunek mienia społecznego. 

Drugi - to 18-letn i  Henryk 
Stelmaszczyk, młodociany włc.­
mywacz, a resztowany p0d za­
rzutem współudziału w doko1,y­
waniu wlamaó i rabunku skle­
pów państwowych. 

1 8-letni Eugeniusz lirzysik, to  
trzeci oska.Pżony o wl13manie do 
sklepó'w i rabunek mienia  sr„o-­
lecznego. 

Cała trójka działała wspólnie 
na terenie Legnicy. ,,Obrabiali" 
sklepy, posługując się wypróoo­
waną już o'd dawna meto�ą, 
-polegającą na wybiciu szyby 

'kach księ_garskich{' 1ę. 1 0  „Podróż za ocean'" - film fa�. Pcod. j u i;o-f s to;l-'.iańskiej, • 19.29 1 • • ,N ie , t-ylko clla• {.' , :  , • ,, ,., r:,i • •,. ,,, . . .... •,·· .. , pan  ' - ma�azyn. !9.!10 , Dobranoc-. • r . . ... \.-. · · ..li' ·' , 
20.00 Dziennik, 2ó:20 •. Dąma z ple- , ' - ,, J ;;;;:,:, ·, sklem" - mm faQ. prod. radz .. � 21.45 „ROSA MINO W'- pro�r. publ., '?, soclńs.kiego, 20.30 Dobranoc. 20.3= 
Na zak. pro&jr. ,clzlenntk, •' . {.., Dziennik , 21.00 Progr. muz.'u'ozr. -

dziernikowej. ::.\Iieczy.slaw F2.­
chul wybił cegłą szybę wys1 a­
wową, wdarł się do  sklepu i 
skradł wędliny i wyroby mlę­
sne wartości  . 4.G33 zł. Baclrnlc,: 

·,,ubezpieczał" wspól nik - Hen­
ryk Stelmaszczyk, k tóry za �ta­
n ie na „świecy" otrzymał po­
łowę łupu. Tej samej nocy Ba­
chula i Ste lmaszcąk dokonali 
włamanfa do s-kle.pu MHD przy 
ul. Zamkowej. Nie zdążyli jecl­
nak nic wynieść, gdyż zos+l!li 
spłoszeni przez patrol 1\10. f-,1-
chula n ie  miał nawet czasu ,a­
brać swojej jei,ionki i łomu, k t ó­
re jako dowody rzeczowe ?a­
wędrowaly do Komisariatu MC. 
1 

w" nocy z 4 na  '5 marca brf' • I Bachula wraz z Eugeni u.;;:rc:m 
Krzys ikiem włamali się do -� l e­
pu MHD przy ul. Cho jnowsk�ri 
i skradli towary wartości 3.342 
złotych. 

Nas'tępny sklep MHD obro­
biony przez wspomnianą dwć j ­
kę przy u l .  Jaworzyńskiej :-l�i' 
,,zysk" w wysokości 6 tys. 71. 
Do tej  roboty młodociani pr:>e­
stępc'y dobral i  sobie jeszcze jś-'d­
nego,  starszego wiek iem k11m r1la, 
k tóry nie  przedstawiając s ię Z 3 -
inkasował swoją dolę i ulotnił 
się w nieznanym kierunku. 

ostatnie włama-
n ie, ,k tóre miało miejsce w nc-

C • ... • 

SRODA 26. VIII, 

so<>O'J!Ar, _ 22 VlT.J , .;t1 Interw. 2; Bukaresztu, 22,30 Spo,rtowa ,.. b. " ' r· • ' '· � n1edz1ela 
. 10.00 I , ,Jutr!? r ę�ię • za p'óźno" -"ł 

PONIEDZIALEK 24. 'VIII. 
film fab, prod. wlpsklej_ t7,3S Pro:;r.' .,:, 
dnia ,  17.4d Pr,ogr, tYl?Odn.ia. 18.00'' 
Sprawozcj. z ml'ędzynarod. , zawodów 1 lekkoatt o Mei:n·o•r'la l :r, , JK uąoci ń- · r/ 
skiego, 20,:;o Do\:lranoe. 20.40 f'Zien- � 1 0,00 Fi lm fab. ,,Aktorka ksit-cia n_.k. 21 .OO . . !{LA PS", '- mag, aktualn.' i' " d d • k' · 17 45 ·~ 

10,00 „W1elki Guy" -:- film se­
ryjny. 17,45 Chwila wspomnień -
rok 1949. 18,20 PRZYJ AZŃ - r,·a­
gazyn polsko-radziecki. 19,00 Gra , 
zespól Guy Lombardo. 19,30 „Kia-

f1lmowy-ch, 2t a.o „Znane 1 • h.1blane"· pana pro . ra z1ec ·1eJ . , 1. e-
- p rogr. rozr .. 22.'!!Q !)iiennik. ?;2-�5 -,, lewizyjny Magazyn Wojskowy. 18.15 
,.J utro bed7.le za 1- pqznp•: .- fllm:;{ Opowieści Dickensa - film seryj-

kson" 
19,50 

- magazyn motoryzacyjny. 
Dobranoc. 20,00 Dzienn i!.< .  

T"ł ' V ' 18 40 E l " 19,10 KKL,. NIEO'ZI 1',I.A ' ,- 23. Ul. 
� ny. , ,, ure <.a . " 

1 4 .55 Progr . .dn'la � 15.00 „N·ied'ziPl"a � HJ 50 Dobranoc. 20 00 Dziennik. biesiada". , l !\ .45' , .z, �il motaki xx- 20'20 'I' t · I · � sos' 20 "0 TP I lecia" - filllJY i;;. ; Cz. Pete!s'ki::h, , . � . ermc ue • ,<> -.8. r 
19.4a .,Luc!7ie 1 ,zdąr,-;enia" - rep,1 it Telew1zi1 . . , ,Przyczynek ·do podr,1zy 
filmowy. , 17 QO .,Pziewpz,R!łl :z 8uka,t ,,,,. CO,OCK,Ą". . 
res1tu" · - film rozr„ 17.30 „Chwila� 

WTORE� 25. VIII. 
wsppmnień - rolt <11!4�" . ,18 00 Snr:i.�� '., woznanłe .7, \Tl'Jiedzv:nar . . Z;¼Wo<ió\f f .,, 
lekkoatlet'Jcznycn1 o� M'emoJJi.il J .  Ku�

11, .  ' • 
•. ·' • 

\ 18,00 • ,,Aktorka księcia • pana" 

20,20 „Wielki Gyu" - Cilm S<;>ryj­
ny. 21,10 Wszechnica Telewizyjna. 
21,40 Program muzycznego d ,vu­
dziestołccia. 21,55 Wiadomości. 

<;'Z_WAR:�EK - 27. VIII. 

18  00 „Przed • szkolą". 18.30 

ry z 16 na 17 marca br. do, 
sklepu MHD przy ul. Roosevcl 1 a  
należało d o  mniej udanych.  Kie­
d y  Bachula i Krzysik u latnial i  
się ze zrabowanym toware:rn 
ktoś • ich zobaczył, wszcząt a-
larn� i włamywacze zbiegli po­
rzucając łup-. •• Wkrótce fonkejo­
nari}'lsze._ M O  ··9-t"Ss�toW�l.i .ae,bfa3" 
ną t rój!Ię i -osadzili w aresicre� 

Mi0czyslaw Bachula, Eugen :usz 
Krzysik i H enryk St.elmaszcz�l!i, 
będą odpowiadać z art. 2 § 2 
ustawy z dnia 18 .  VI. 1 959 r. 
k t óra głosi :  ,,kto zagarnie mie­
nie społeczne, dokonując kra­
dzieży z włamaniem podlega !,a­
rze od 2 do 10 lat więzienia 
l karze grzywny". 

* 

B ACHULA i Krzysik przy­
�nali się do winy opi'>u- , Jąc dok-ład nie, gdzie, kied'y' 

i jak okradali sk lepy, TylkG„ 
Stelmaszczyk nie przyznaje się 
do '\'li'iny i· twierdzi, fo WP.raw,;:: 
dzie ¼torzystał ze zr,abowa1:1 1- ch 
towar{Jw, ale nie miał pojt;,cia, 
skąd one pochodziły. Nawet !' ' "  

biedak nie  domyślał stojąc 1'/!. 

czatach, co robi kumpel w roz­
hitvm sklepie. 

Z. G. 

Poziomo: 5 - wspaniały bu­
dynek, 7 - zabieg leczniczy ' i 
kosmetyczny, 9 • reformator 
religijny . spalony na stosie 6 
lipca 1 4 15  r, 10 - część umun­
durowania, 1 1  - lilia n i lowa, 13 
- obiekt sportowy, 14 - wielka 
i lość, 16 - kół, 18 - damsko-mę­
skie nakrycie głowy, 21 - cechuje 
wesołka, 23 .:... kraj związkowy 
Austrii, 25 - towarzysz Lecha i 
t.;zecra,, , 26 . -· .cierpi en.ie, 27 -
.fu:imjeszczeni_ę „dla'_ ;,_c]'.tere�h , kó­
łek", 28 - ' j'est w organach, for­
tepianie, rowerze. 

Pionowo: l - drzewo na , m�q­
le, 2 - forma, model, 3 • - en­
tuzjazm, żarliwość, 4 - j eszde 
nie bór, 6 - 1 /32 • część fun f;i, 
8 - członek szczepu germańskie­
go, 12 - buduje i minuje  drogi, 
mosty, 13 - np. ,,Jezioro łabę­
dzie", 15 - wrząte:{, 17 - jest 
cukrowy, pas'tewny, 18 - dn1'g 
strażack,i, 1 9  - wyżyna azjatyc­
ka, 20 - mieszkaniec EuropY,, 
22 głową go n ie  przebijesz, 
21 - dynastia. 

,,ORIENS1
' - Chojnów • 

Ro��iązanie koniM:wki .z '·nr 31 

, ,Mylić się j est rzeczą ludzk�·•;. 
r 

N IC nie szkodzi mam cn�s. 
trzeba trochę rozprostować 

. kości. Moźe. pan mi najpi,?rw 
poda kawę". ,. S '. arszy jegomość 

'j . 

(I l) 

chciał wjdocznie także1 trochę r>('­

rozmawiac. Dowiadywał się j.:1� 
długo jest czynny loka'l. 

,,Kończymy po  przyjeździe osi at­
niego autobusu" Barr m(1wil 
!"pecjalnie głośno. ,,Za jakieś p')l 
godziny powinien tu być. Zamy­
kamy także stację, bo chłopak za­
biera się tym autobusem do mia­
sta. Ale lokal jest właściwie je­
szcze czynny. Czekamy. na nocny 
·patrol policj i .  Zawsze wst ęp�ja do 
nas na kawQ'\ Barr , kątPm c,ka 
spo_; rzal na .dwóch elegantów przy 

,;toliku. Wyczvwało się, ż.e U W<.1Ż• 
n-je śłedzą rozmowę,, Kiedy po 
chwili ponownie w'rócil z kuchni 
nie było ich już w lokalu. Zosia­
w i'ii pieniądze na stoliku. iła 
dworze zawył ;;ilnik czarnej lirr.:.i­
zyny. 

ł 

Szofer ciężarówki zasiadł wła­
śnie do p osiłku. kiedy wpadł Spar­
ky. Był podniecony : ,,To ci do­
piero wóz! N ie wiem co bym dał 
z_eby mieć taką maszynę" 

, ,Owszem wóz niezł>,', ale k ,,,z. 
tuje masę piertiędzy" - zt1ad ta le­
rza odezwał się szofer. 

, ,Pieniądze rzecz nabyta, a :.io­
siadanie takiego wozu daje pocw­
cie wolności. Od razu ·;;szystkm1 
wiadomo kim się jest". Nie za­
brzmiało to zbyt grzecznie, 

,,Sparky j est lasy na forsę i DJ­
czucie władzy jak diabeł na bied•  
ną duszę". Wyjaśni! Barr gościo-
wi. . 

,,Żebyście wiedzieli, że tak. Pie• 
niądz daje władzę. l tak trz(:ba 
żyć, żeby mieć pieniądze. Z ner• 
wem i werwą. N ie  dla mnie jest 
życie mula" ! Sparky WY.głosi_! �w(,j 
manifest zaczepnym tonem. Trza­
sną� drzwiami i wyszedł na dwór. 

,,,Oto , jest .· dzis1ej.sza młodzież. 
Zdolni są do wszystkiego aby zd,,­
hyć • forsę". Szofer był wyra!niP. . 
rozgoryczony taką postawą przej­
stawiciela młodego pokolenia, 

(Ciąg dalszy_ nastąp() 

Efegancki· wygrąd zapewni ty lko 
odzież miarowa · 

I 

s-

9 

f1· 

,t. �  

l.!5 

,� 
'• 

' 

w Legnicy ul. RYNEK 17, tel." 38-64 
i ul. Swlerczewskiego 1 103, tel. 30-31 

• 
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ODZIEŻ MIAROWĄ DLA 

PANÓW, PAR I MŁODZlł.-, 
ZY Z ·MATERIAŁÓW WŁAS­

NYCH I POWIERZONYCH. 

KUSNIERSTWO, BIELIZ-

NIARSTWO I RENOWACJE 

ODZTEZY. 

POSIADAMY WYSOKO 

KWALIFIKOWANYCH F,\­

CHOWCóW. 
K-:09 

!i' 

10  

,f ':1 ,l,Q 

1.:, L 4  

.u, 

1., �  

" 

i' 
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WIADOMOŚCI 
. , 

} film [ab. prod. radz. 19,20 Na (J pólkach · ksic;garskich. 19,30 Spie-
1: \,. wa1„ TadcU$Z \Voźnialrnwski. I fl,fiO 
\' poor.anoq, 2ó,Oo Dzit?nn:tk. 20 � 
,, Wspomnienia o gwiaidach. , 20,50 
( � ,,GLOB"; '2(05 PKF. ·21 ,lW K�m-

Kilka słów o programie TV. 
13.50 „Spotkania z przyrodą". 
l9.2jl ,,Salęlity n ie.kosmiczne" -
re�brt�� . ., 1 9:50 ,,Opbriin�". 29.óo 
Dziennik.  20.20 Nauka pływania. 
20.46' Teatr� KOBRA: ,,P-odąg'' 
widmo". 2 1.50 PKF. 22.00 Wia­
domości. 

·ODPOWIEDZI 

�.Or.ien,s'.' -· ·Chojnów - . z,r n::1-
des!anej partii żadań ,zamieszcza­
my· krzyżówkę pQ•·• dok.ona1;1lu 
pewnych zmian. Należy parnię" 

. uwzględniała . wy,stępujące, po so­
bie wyrazy poziome i pior.owe 
(Pan Wpl,'owadzil ' osobną nume-

• . "; 1, � 

ozdóbek. Wielkość pola od 7>� 
do 1ox10  mm. Określeni a  wyra 

,ee zów powinny być pisane na ma 
śzynię� z zachowaniem dostatec:IJ 
nego odstępu pomiędzy wiersz_. 

�mi. Nad-eży przesłać też, dią.:rarł 
, �. 
� '.'� cert muzyki kamera1nej. 21,55 Wia-,. . , . aomosc1, tać, by numeracja oól diagramu 

• raqę wy-razow poziomych i pio-
'n"owych'). • Diagrarń� należy •wykO:­
nywać staranniej bez zbednych kontrolny z rozwiązaniem. 



Bolesławianie 
„wykonali'' pi'aD 

Zastanawiając s ię  w pop,rzed­
n:m nume,rze n ad szansami prze­
żywającej powai. ne  kudnoćci 
drużyny BKS- u w pierwszym 
meczu rnistrzowskim, w yrazi liś­
my opinię ,  że ! w te.i k rytyc-zncj 
sytu<lcji ambitn i p i tkarze B<Jlc­
sławca powinni  .. u rwac" s i l ne­
mu zesp·Oło-wi MOTO Jelcza l 
i::unkt. 

oszczęd�a. Należy oczekiwać, ' że 
w- tym roku ., je-dena�tka1 · BKS-u 
odegra ni epośl,s:dnią rolf; ' wśród 
1, ajl€pszych drużyn IX I n ego 
Sląska. • ' 

b. 

C 

Brydż sportowy 
PkiiiND 

.Jl • • 
uz1.eem� 

nieprawego łoża? 
,,W brydża' gra n a  świecie' 50 m�n iaka, J. Sh:pskiego, I. Ci-

milionów Lidzi. Wydano pne- mcchowicza, K, Burczyńsk!E-so, 
szlo 9 tys. publikacji bryr!i.o- K. Uniatowicza J. Biernac:k ie-
wy<tJ1. W 17 krajach ukazuj'.l ,się go, A. Piotrowskiego, braci Nra-
w 13 językach periody:ki pośwlę- nasle,rskich. 
cone tej dziedzinie. B!llski A!e brydżyści z braku o:ipc,..: 
Związek Brydża Sportowego wiednich w:uunk(lw - tworzą 
zrzesza 10 tys. osób''. m ałe grupk i odizolowane od sie­

Oto �rść;_· cyfr, dla tych . 
w5zystkich, k tórz:· często h· ;z­
cze na słowa - br;rdż spsrto­
wy, wzrusz,ają ramionami. r-.;- ic 
będziemy tu wspomi na:: o suk--

bie, nie mają szerszrgc. �o.;Lk-
tu. I 

Przewidywania n-;isze s praw­
dziły się. ro wyrćwn anej grze 
w Oławie os iągn ii;t'O wynik rE>­
misowy. Gospod:1 rze mogą jec­
r:ak mówić o s?:rzęśc :u .  Napa­
stnicy BKS-u k i lkakrotnie n ' e  
wykorzystali  pewnych pozycj i 
co zdobycia b:-am�d. I TARC·I! • . 

, cesach międzynarodowych pol­
skich brydżystów. Ograniczymy 
się tylko do omówienia sy tuc1 c j i  
na  własnym podwórku. Bo  jak­
że to się dzieje,  iż Legnica ;, i e  
posiada ani j ed nej zarejestrowa­
nej drużyny brydża sportoweg;,? 
W Złotoryi , ,Baszta ·• - se\;rja 
„Górnika" ZG „Lena" - csiqga 
p iękne rezultaty, Z:.i _jmuje w 
klasie A wysokie m i ejsce t 1 iż 
7a trzema zespołami wrocła w­
skimi :  Poli techniką, Pafaw:-t­
giem i „OKO". Nolu.ią na sw� r:i 
koncie coraz wie;ksze su\sce:c:l 
brydżyści Eolesła wca. , A w Lc�;·­
n icy  wciąż. cicho. Jedno ,jrst 
rewne - w naszym m:e,�cie 
b.rak zaln1:eresowan ia lą pfQir na 
dyscypl iną sportową zarówn0  7e 
s t rony MKKFiT jak i k luhl 1,v. 
Czyniono próby zorgani.zowania 
drużyn przy LDK i przy K lu­
bie Spożywców, j ed nak nie  wy­
trzymały one „próby czasu". 

Może, wkrótce stan ten ulegnla 
zmian ie. W iele obiecujemy s �h�ie 
po  organizu iącej się w tej chwi­
li sekcj i  Erydta Sportowego 
przy M ic;-dzyzakładowym Klut;ie 
, .Merkury". Sekcja rozpoc-znie ' 
dzi ah0l lnołć od 1 wrześn ia. Ahj' 
nie spotkał j ą  los poprzedn:rh, 
muszą się n ią  zainteresować 
również i władze sportowe · nc1-B.KS zajmuje po pie rwszej 

rundzie rozgrywek 6 •m i ej �ce. 
Nie to j ednak  c:cszy. Najważ­
nijs1.e, i� zespól z_ap�ezentowal 
się - m :m-o <lsłabiema - do­
datnio. W drużyr, i e, panuj,e k-0-
leżeńska atmosfera, nikt się n i e  

Już 6 września 
Powiato·wa 
Spartakiada 

Kościuszkowska 
Tegoroczna Spartakiada. Koś­

riuszkowska organizowana pr;:ez 
Zarząd Powiatowy Ligi Ohrony 
Kraju w Legnicy odb�dzb się 
6 wrześni1, Otwarcb imprezy 
nastąpi o godz. 10 na S tadionie 
Miejskim (dawny Rl{S Dzie­
wiarz). 

W czasie trwania spartakiady 
rozegrane zostaną ciekawe kon­
kurencje sportowe oraz zavvody 
i dzleddny sp ortów ogólnowoj-

' &kowyrh - m. in. zawody ri­
zerwis!ów i drużyn • samoobro-
ny TOPL, 

(f) 

Dzrecoiarz--"-00łókniorz Mirsk 5 :0 (Z : D)-• . ,, 

I 

Im:uguracj:i s-ernni1 pilk,ns kiego w Legnicy wyp.,,dh wpraw­
<11.ii zg·odnie z oczcldwanbm tysięcy lHbiców - 1;>1.iewiarz' WY:­
grał wysoko z amlłitnym żc.s polem Mirsk a ,  - ale wyka:v1ła 
równocześnie  że wielu piłka rzy zwycięskiego zespołu zną.jdu­
je s ię ·  j �szc;,e w 'wakacyjnej rorm.i e. ) z h kty_ką w dru*yni.e 
j )�zcze ni� najle1)ie l,' Al.t: n'e ma powodów d'l narzekania. Wy­
nik 5:0 „idzb w świat" i po �hda swoją wa.rt:l'ść. 

P ier,...;sze ' m ituH ' s1d>tltanh· 
n ie zar;owi :1daly wysokii'g-o iwy­
dęslwa g<lspó-darzy, Piłkarz•e 

,.,_Włóknia,r�a" ��\lbY-1 i' , •się ' na  
k i lka  ba rdzo groznych Wypadć,w 
i tylko zdecydo,yana postawił 

Były bramkarz RKS D;iewi ar.i Piszcz.afr, 'toystępujący w 
Kabewiakti, należy do najlep .c.,ych zawodników zespotu. 

szczególnych graczy oraz przy­
gotowanie drużyny co s.ezonu.  
Jak już zaznaczyliśrpy na  · wstę­
pie nie wszyscy znajdują s:ę 
jeszcze w dobrej form'e. Być 
może, ze na dość chaotyczną 
grę m i a ły wpływ pewn :'! zmi:tny 
poczyn ione przez trenera W. • 
Urbanowicza. J,edno jest pewne, 
za równo Szerf'rnt: ta n a lewym 
skrzydle j ak i Skałuba na pra­
wej flance muszą s ię  igrać z 
resztą kolegów z l in i i  o-fensyw­
nych. Naszym z-dani€m wymo­
gcm skrzydłowych odpow.i.Bd.ają 
bardziej Ku,bick i i Proko11-0wicz. 
Wchodzi · jeszcze w rachubę Ko­
zimor, pod warunk iem. iż osiąg­
n:e  formę sprzed 2 lat. 

W drużynie zwycięzców . wy­
różniali się Janda, A�amski, ca­
ła trójka defensorów oraz Su-

• rynow. Ten ostatni  po-pisał s:� 
kflkakrotnie b.:1rdzo efek'.cwny­
mi interwencjami. Jednego się 
tylko obawiamy. Aby ten u ta­
l en towany bramkarz n ie uwi�­
rzyl przedwcześnie, że  j�st jllż 
ideałem. Daleko mu jeszcze do 
tego i musi nabrać więcej ru­
tyny, 

Następne s�o:kanie r-ozegrają 
le�n iczanie z Włókn iarzem Leś­
na. Również i w tym meczu 
- na: wyjeździe - mają pełne 
szanse zainkasowan ia  dalszych 
2 punktów, 

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY w L l!: G N I C Y  I 

W Legnicy is in ieje potężny ?'.:J­
stęp brydżystów starsu-go i 
młodego pokolenia. Ze stars7vch 
wymienić warto m. in .  Zag{ rs­
kiego, Bru nowa, Zals! J<2rĘ_;:1 , 
Czarniawskiego, z młodszyc h ·  E. 
Spławińskiego, Z. Burka, T. Ho-• 

Mistrzostwa ,. 
Dol neg? St 

szeli;o m iasta. 
bef. 

Józef Gągorowski 
wggrgwa 
,,r S11iechowf e 

Młody kolarz sekcj i  PSS L('!g­
nica oJniósl poważny sukces. W 
wyścigu o puchar PKKFiT w Su­
lechowie pokonał zdecydmvanie 
wszys lkich rywali zdobywając c!'!n„ 
ne trofeum. 

* 
Coraz 'żywotniejsza sekcja ko':ar-

ska PSS organizuje 30 bm. wy­
ścig dl·a zawodników posiadaJących 
IV J inencję sportową. Trasa liczyć 
będzie 40 k ilomE'lrów i pro·,1,-aJzi 
nrzez: Legnicę - Lubin do Leg­
nicy. 

Stnrt i meta będzie prży uL !?� 

znańskiej. 
(f.) 

.w- Chojnow ie Gromadz-k i·ę 
Mieszkańcy Chojnowa, k lórzy 

pozbawieni są możliwości ogl;,i"la-
, nia większych imprez sportowy ··n 
będą 6 września świadkami lekko­
atletycznych mistrzostw Do'inego 
Śląska Kobiet. 

Zawody rozpoczną się o godz. 10 
na stadionie „Chojnowianki", . 

:ra�i naro'doti/e 
. � , ocen:aaJą 

!iport 

zapras�a 
szko lne zakupy 

żeberka, Krzemitls.ki::lgo i Mat­
czaka oraz pewne interwencje 
Surynowa zażegnywały nf'ebe'.6-
pieczeństwo. Obraz gry za_cz�l się 

··zmieniać od momentu, g<ly sil•• 
n y  s trzał Prokopowicza, mimo 
' interwencji bramkarza gości, 
znalazł drogę do sia!ki. Na �rn­
stępną bramkę n!e  trzeba_ było 
długo czekać. Po k ilkunastu ml·• 
nutach na l in i i  pola· karnego 
piłkę o trzymał  Makarewicz i 
strz-elił w prawy, górny róg 
bramki. Wynik ten utrzym,al s;ę 

Miel iśmy 
l!ff 

racJę 
Gromadzkie rady narodowe w 

powiecie Legnica przeprówadzają 
, dokładnq analizę życia sportc,we­
go na swym terenie. Ocen� tę, 
przedstawiciele gromadzkich rad 
narodowych ukończą jeszcze w tym 
ro-ku i na tej podstawie opra­
'rują plany działania. , Uwzglc:d­
r:i.iać one będą głównie aktualne 

na 
I POLECA do przerwy, 

Pragniemy • dziś podkreśllć, że 
mieliśmy rację pisząc: ,,w • przy­
szłym sezonie w związku z po­
większeniem III ligi · naszego wo­
jewódttwa z każdej grupy kfasy A, 
uzyska awans po  4 drużyny", 

Rachunek ' jest prosty. W tej 
chwill III liga liczy 14 dru;,/n. 

Dwie odpadną, zostanie 12. A!.;y 
więc utworzyć 2 grupy po 10 drn·· 
żyn trzeba będzie 8 dookoptowi:.ć. 

Tak to wszystko wygląda. A • 
,,oburzonemu" kibicowi radz:(:1y, 
j2śl1 już czytasz nasze 'informacje  
- rób to  dokładnie. 

{b.) 

, wymaga:1�a i potrŻeby spolccH'tl• 
• stwa. 

(f .) 
W DOF,łU DZIECKA, W MIEJSKIM DOMU 'IOWARO\VYl\ł 

TECZKir TORNISTRY, PRZYBORY ,,  

Po zmian:-e stron Dziewiarze 
już n iepodzielnie królowali na • 
toisku. Wejścb Jandy dodatn io --------------------------------------��-=---.... . .. 

,;;,zKOLNE, OBUWIE, OD7.Irż , 
� 

o I DZ'.LE�vcz ĄT DLA CHŁOPC w, V 

W DOMU OBUWIA I 

PTIAKTYCZNE I TRWAŁE OBUWIE 

W SKLEPIE UL. WROCŁAWSKA 13 

OKRYCIA I UBIORY DLA Iv'lŁODZ!.E­
zy SZKOLNEJ. 

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW 210/K 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymację ubez­
pieczeniową rodzinną wyduną 
przez Rejonowy Urząd Telekc1„ 

munikacyjny ·w Legnie)'. .na 11,0.- ,  

DYREKTOROWI Szpjtala C:1i..: 
rurgicznego w Złotoryi p. dr Je­
rzemu Peszko za wyleczenie z 
ciqżkiej choroby i troskliw,1 _o­
piekę, najserdeczniejsze podz1q­
!\OWanie składa wdzięczna P:l-
cjentka Zofia Saska wraz z 
mężem. 1 

SKRADZIONO legitymację zw. 
zaw, wydaną przez MHD !'!t. 
Przem. w Legn icy n a  n azw1:�� 
Lila Kaźmierczyk. G-28, . .,., 

Komendantowi Sz.koly Ofi-
PODZIĘKOWANIE ' . 

I cerskiej KBW w Legn�cy pul� 
kownikowi Tadeusz.owi Sroczyn skiemu oti,cerowi kierujqcemu 
Pracą ' tolnierzy oraz żołnie­
rz.om ser<locz.ne· pcxizieltowan1a za oka,zanle wielkiej pomocy w 
z.abezpieez1;."!llu  mlenla sz.koJne­
go r•rze-d mogącym nastąoić 
zniszcz-01-1iem w czasie ulew­
nv<'h ctes.7cz0w. w czasie re­
mor, tu budynku <;Z.k'>lnei::o 
skl.o,�a : 

Dyrekcja Zasadniczej Szko­
ły Odzieżowej Centratneoo 
7:wiqzlcu s-rntdzielczoścl Pra­
cy im. Marii Konopniclciej 
w Legnicy. 

G-23537 

zwisko Robert Nowacki. . ' '1 

G-285„6 

SERDECZNE podziękowar. ;e :  
Spółdzielni Inwalidów „Ochror.a 
Mienia" w Legnicy, Spółdzielni 
I nwalidó.'v „Wspóln y  Wysiłek", 
Spółdzielni Remonto""'.,o 1;1c91a­
żowej ,SPIB w Legq1cy za . u­
dzielenie dotacji, skład a  , .� Je (i� 
n oczony Związek ' Emery�o:v 1 
I nwalidów Odd.ział Pow:aLJ'-'-'Y 
w Legnicy. G-2853-1 
ZGUBIONO legitymację szko 1 ną 
wydaną przez ',l'echnikum • Sa­
m ochodowe w Legnicy n a  :,a­
zwislrn Wacław Wi:czopolski. . 

G-48539 
ZGUBIONO legitymację, szkr,1 ną 
wydaną - przez Zasadn_iczą Szl-: �­
łe Handl ową w Legmcy na nc:,­
"'W' isko Stunisbwa Bu tor . . 
,
. 

• • ' G-28t-40 
ZGUBIONO l�gitymację s t��kr.­
cką wydahq pn.ez SGPiS w 
Warszawie n a  n'łzwisko An:, tol 
Pereti;ci : kowJcz. 

wpłynęło na płynność gry gos-
podarzy. Zawcdnlk ten potrafił 
celnymi i precyzyjnymi poda­
niami wprowadzi� lad w .' lin li 
ataku. Na l istę s '.rz-elców kolej . 
no wpisują się Prokopowlcz, 

Stawiamy 
Kubicki · i Skaluba, 

Trudno po pierwszym meczu 
oceniać coJdadnie formę po-

Kilka 
wyników 
k_lasy W \ 

W ślad za swymi kolegami z 
miasta również piłkarze • wiej.,cy 
rozpoczęli rozgrywki inistrzows:,le 
w klasie „W". 

W p ierwszych spot.kaniach za­
notowano �yniki : Rosochata - Tfo­
skowice 5 :  1, Dąbie - Golanka 
.3 : 1, Milkowice S3czy,tniki l::I : 1. 

KABEWIAK - PIĄTKA! 
Najprzyjemniejszą ni�spodzian­

kę legnickim k ibicom piłki 
nożnej zgotowali zawodnicy Ka­
bewiaka. �ym prżyjemniejszą, 
iż mało kto dawał im szansę 
przegran ia mniejszą różnicą niż 
2 bramek. , 

Tymczasem wojskowi rozegrali 
w Zgorze1Ću z wysoko notowaną 
Olimpią bardzo dobry mecz. O 
szczęśliwym remisie mogą . mó­
wić raczej gospodarze, którzy 
wynik ten zawdzięczają głównie 
zdecydowanej postawie swych 
l ihi i  obronnych. Kabewiacy pe­
wnie zdobywali teren. ale l'td:V . 
przedostawali się w bezpośrednie 
sąsiedztwo obrony Olimpii. cżę­
sto byli bezradni wobec zdecy­
dowanych interwencji, 

W drużynie woiskowych na 
najwyźszą notę zasluż:vł bram­
karz Pis;,:czak. który kilka strza-• łów obronił w nc1jwyższym 
stylu. 

PIAST - Mrnus TRZY 

Kolejarze JUZ w pierwszym 
spotkaniu mistrzowsJdm w kla­
sie A odstawieni zostal i  n a  
,.boczny tor" przez Spartę Swi­
dnica. PÓrażka 3 : 1 . również z 
beniaminkiem lej klasy, była 
szokiem dla sympatyków Piasta. 
Nie  ma j ednak powodu do pe-

' symizmu. Wszak „pierwsze . ko�y 
za płoty". 

, Obserwatorzv świdnickiego 
spotkania zgodnie stwierdzają, 
że· zespół Piasta' przegrał głów­
nie wskutek nie najlepszego przv­
gotowanla kondycyjnego. W 
pewnej chwil i ,legniczanom po 
prostu zabrakło siły. Bo je3J i 
idzie o wyszko1en;e techn ic,ne, 
prezentowali się o wiele ko­
rzystni ej niż g')Spodarze. 

Sądzimy jedm1k, że ju:1; w 
następnym spotknniu z Ol impią 
Zgorzelec ambitni sportowcy 
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noty 
zrehabilitują &ię w oczach swych 
kibiców. 

• CHOJNOWIANKA 
PLUS 

TRÓJKA 

Zespół Chojnowa należy do 
rodzaju tych, k tóre sq bnrclz.o 
groźne na własnym boisku, zaś 
wiele tracq na obcym tcrenię. 
Remis z nie najsilniejszai dru­
żyną Włókniarza Leśna najle­
piej chyba o. tym świadrzy. 

Chojnowianka zm'ferzy się w 
n"astępnym spotkaniu z Kjbe­
wialtiem w Legn i cy. Mając na 
uwarlze właśn i e  w:viazd zespołu 
Chojnowa - . wiqks7.e szanse 
zwycięstwa dajemy Kabewia-
kom. 

Ot.ZEł, WOJCIES7,óW 
MINUS TR7,Y_ 

Wysoki, n i ekorzystny wynik 
, $1101!rnn:o nozwalo ocen i e  grę 

clru·\yYJy Wojriesznwa jaki, n ie­
dostatF�c7ną. Trze,b::i ierlnak pn­
mietnr. że Po'on:a �wicl n ica. to 
rntynnwnn:v. � i 1 ny zespół, który 
nn wlaf. riym boi5k11  od nicpa­
miPf-nych iuż rz.asów nie nrze­
g,·nł snotk.i n h .  Pilknrze Wo.i­
ci�s,:owa cJ,r,r• la:i'. nrzr.>ą;rnl i wy­
Rolro. wnlr7,yli arr.!)itnie i z po� 
�w:<;::-cn\c!;l, 

B. F. 

WIADOMO!)CI i 
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O mowo l'o!ska ! 

K o, g N lEDAWSO w „Gaze�ie 
Robotniczej" zam, a,z:zo-

• n y  Z05t.at wyrok Sąclu 
w Walbrzyc!-.u, 

, 
znajomości pra�id"ł 

logiki I 

język i  

pol kle-o. Oto cyt:it pierw:.zyl 

w obc.-cnoś<"ł ptoll:urelota - t u,vv<n�ov•·ą <1ni• -z1 mar� 
<"11 llł63 r. sptll\Yę karn11 I )  Zenona Gurnela u r oclL 1s I" 
IQJ0 r. w Lipsku syna Piotra I Merit I d. Zie-ni.o os�ert;� 
nego o to, te w dn iu  b. VI.Gł r. c,skartony był iwladld•m 
\v sporze Kp ff7/81 ,  2) w 111<1,zle na. koryt,11c2:u publiczn ie  
pokarywat jaklł łwlstek papieru a niemieckim na pisem 
Patriclo Crula k  z ftad1<owa był za CU!iÓW okupacji h i t• 
lerowsktej prM-plsa n y  z.a nlemca 1ako Veksdensch I alutyl 
ttiemcom zał pol!lkćw zdradzał I szkodził, należał do or&a• 
n11.ll<'ll SS, Naslr,p,iJe oska�tony o to, te w Rad kowie dnia 
7. \. J J .fi l  r. n11 rynku pul  liczn ie &losno mówi! wobec lt' , zł 
ta;c 4 lata łledz:J.-ro Czulllka l wyltryt�rn. h za ctu6w 
oku..,acJI b,·ł P.rzcplsany , za nlemca. ., ;t 

Jeśli ktok-01w:ck nie zrozu-
;niał o co cho dzi, służymy 

wyjątkiem z uzasadnieni'.l W)'­
r,;,ku: 

dla ochłody 

Cenna 

C 
ZTERDZIE5TU n::iwojor­
Skich nauczycieli udaje 
się pod::zas w·Hacji Jet-

nich <l.:> stanu IVIi�S!SSippi, by 
razem z innymi koiegarPi u­
dzielać lekcji Murzyn,>m w tal{ 

!wanych szkołach wolności. W 

pomoc 
ponad 20 ,tego rodzaju szlrnlach 
Murzyni, uczniowie wyżs,:ych 
klas. mają uzupełnić braki w 
podstawowych prz �nt :otacn 
wynikłe ze skandalkznie ni: 
s kiego poziomu si.kół dla kolo­
rowych_;_ 

rowno w brazylijsk!ch cruzei­
ros, amerykańskich ąolarach, 
czy jakiejko!wiek innej „moc­
nej" waluc:e. Jest to na jwięk­
szy punkt zbytu brazyl;jsk:ej 
mafii przemytniczej. 

... 

Wzrost 
... można było zaobserwo­

wać ostatnio w Bolesław­
cu. Miastu przybyło d:.:ie-
6iątki pryszniców, z któ­
rych skorzystać mogli 
m ieszkańcy płci obojga tu­
dzie-i dziatki. 

Działo się to podczas 

Anegdoly 

p EW11'N 
wiartal 

finansista 
Tristanowi 

opo­
Ber-

nar'i komediopi.rnrz'J• 
un 
o 

francu;,kiemu (1866-1947) -

swych doskonałych intere-
s,1ch. 

To wszystko arobiaz-gi 
y--zerwal pi.;arz: Mam_ :Ua 
pcma dos1<.<nWlszy interes, 

- Doprawdy? Trud.no mi 
t.ttcierzyć. i.eby pisarz znal się 
na int.eresach - zdziwił się Jinan 
si.,·ta. 

- Proszę, oto konkretna pro­
pozycja: niech pan kupi sumie-

• <iła naszych polityków za tyle; 
il,e sq warte, a sprzeda je za 
t-,;ie, na ile ont sami je sz .i­

cują. 

z N AKOMITA aktor/ca po!-
ska 
ska. 

na została 

Helena Modrzejew­
(1840-1909) zapruszo­

pod.czas swoich goś-

Oszczędność 
B ARDZO się pewnej 

niedzieli cies.zyli t: �-­
walcy kawiar�i 

,,\V-Z" w Legnicy. Mogli 
oni bowiem siedzieć w 
drugiej sali zupełnie za 

Ani grosu nie 
także kon-

sumpcja, więc oszczędność 
podwójna. 

Zasługi tej nie wolno 
jednak przypisywać kel­
nerkom, bo i ,tak dwo[ly 
się, aby obsłużyć salę pier.l.' 
szą. Kierownictwu n<;1to­
m:ast należy się dwie go-
dziny siedzenia w soli 
,,OSZCZE;dnośc10wej". 

nach Zjednoczonych za 500 do­
larów, zarabia się trzy razy 
tyle. {,.Rekiny" tego interesu 
wypisują sobie na swych Wi­
zytówkach obok nazwiska tak­
ze i zawód: ,.contrab.andista''). 

higieny 
ulewnego deszczu. Z dzit..r:> 
wych rynien woda trysk::i• 
la wes_olymi strumieni.ami 
Da przechcdniów, ką:,i::; ć 
ich i piorąc im jednoc.zes­
nie odzienie. 

Brawo rynny ! 

cinnych w-ustępów w Ameryce 
do peumego prywatnego domu. 
Po kol-acji wszyscy nalegali, a bv 
ZrLdeklu:nw•.oa!.a coś po polsku. 
A rt1•,·tl:a wymaiL'i,ala się, a!e 
u;.,-eszcie uległa pro�bom. \Vra­
ze.nie :iyto wstrząsające. Zebrant 

z trudem mogli powstrzymać 

się oą łez, mimo, że nie rozu­

m;ell am -�lowa. Kiedy spytano; 
jaka byl!l tre.ść dęk!amowane:JO 

utworu. MfJ<l.rzejewska od.rzek/a: 

Liczyła o:l jednego do stu. 
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Na dwóch 

KÓLKACH 
N AJSZYBCIEJ- i n .:i.i­

zdrowiej - wcclłu g 
tej dewizy udaje się 

codziennie do swego m;ni­
sterstwa 50-letni Quint:n 
Hogg, ang;elski m;n!s1,�r 
ośw:aty i nauki, Mr. Ho:-:,g 
nazywał się pierwot:ne 
lord Hailsłiam, zrezygno­
wał jednak z szla checki-c-· 
go tytułu. by móe zasb­
dać w lzb:e Gm.n. 

- ET??> 

I 

Luzi �· 

o 
ść? ··

,1� 
:� 

D ZIESIĘC WYRITNYCH OSOBISTOŚCI ODPO• 
WlAD,l NA TO ODWIJ,;CZNE PYTAN IE: 

MOLIER: miłość j:cf� często wynikiem małżeństwa. 
NAPOLEON: milo.�ć jest namiętnością pomijającą 

wsz·echświa t .  by sk1lpi,ć się wyłącznie na nkochanym 
przedmwcie. 

LORD BYRON: miłość jest próżnością od po­
czq,tku do - końca. 
• FRYDERYK SCHILLER: miloś{: jest jcdnoczefoie 
najwięb:;ą wielkodusznością najwięk:izum eg0iz­
mem. 

WOLTER: miłość: jest materiale1n utkanym. przez 
nature i haftowanum przez fantazJę. 

JEA.N PAUL: miłość jest ekstraktem -u;szystkic1i 
nam1ei11ości Jednorześnie. 

SACHA GU I TRY:  miłość jest lekką cho-roba pi :J­
chic;zną, którą często, ba1·dzo szybko leCZ?J malż,di­
stwo. 

J. L. PROUST: miłość jest sprcnrn czu�to osob i­
stą. Ni�· kochamv isto te  taką foka ona jest, lecz 
taka Jak n. sa\ni ;obie s t iuarzamu . 

SZEKSPIR· miloAć m e  - jest błaznem c:asu. 
BLESSINGTON: milo�ć jest komedią we Fra 11cj!, 

tragedią w Angli i ,  operą we Wloszecl1 i melodrama­
tem w Niemczech. 

AJWIĘKSZĄ att.i k-
cją ogrodu zoologin-N nego w Bazylei jest 

sześc:omiesięczny b'aly 
niedźwiedź· Luz!. Nieste'.y,  
mama nie _ zatroszczyła si� 
o jego WY<;,hdw�_nie. Do-

..,,,,ca u 1okow.at go wl�c 
u s:ebie w m!eszkan1· 1 ,  
gdzi� w towarzystwie b i l l­
do_ga wy,ast:. zdrowo i 
'wes 1'0. Jego ulubioną za­
ba\\ ką jest pluszowy miś, 

• 

♦ 

N� i,newn1h!a 1111<tn,� y111 nał11lono nułęp1tJ11<'Y •'-" tak• 
łyc-,oy, lt1ię,i7Y llru ■ a na i  Od d l ot'lSJf'&:O C'.l.t&u is tn irJ'I nie­
J!'('rcnumlenia, k l />r ) C'h h lldel  mo:lns •ię clopĄ ł r 7VĆ  w lyn":, 
fe o•k� rio n y  7.,,, .,., f . umrla.  ,e,nawal  )1tko , w ladell puea 
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tniu >0lal  do uitco 111eltuaje (do \\ ód w,·Ja•ui·e,ola o•ka rio• 

N A cl'z,es1ątym piętrze ele-
1 ganckiego gm.achu przy 

jednej z najruchl'.wszyc:i 
ulfc Rio de Janeiro mieści się 
ll!ksusowy apartament, odwie­
dzany przez setki gości. Aby 
się tam dostać, trzeba je<lna:{ 
mieć pol ccen:e od k ogoś z 
v.,taJemniczonych,  a Ulkże tel€­
fonicz,nie zapowiedzieć swą wi­
zyt(). Przed drzwiami czeka 
gośc:a jesz=e wnikliwa lustra­
cja przez o!dcnko „judasza·•. 

.,Contrabanda'' - to cały sy­
stem, .którego centrum stano""'[ 
port w Belem. srecjalnośc!ą 
Belem stał się m. in. przemyt 

Inn:i,·, równic korzystny ro­
dzaj transakcji, to przemyt 
bra}Yl:jskiej kawy do , wolno­

Brazylijskie władze o!:l1icza.:?,, 
że od 19% rok•1 p-rzeszlo 75 ty­
sięcy amerykanskich „krążow­
ników szos" przewieziono do 
kraju nielegalną drogą, zaś po­
noszone wskutek przemytu strc1-
ty skarbu państwa szacuje się 
na astronomiczną i niepra wc!o­
p-odobną wprost sumę 500 mi­
lionów d'olarów rocz.tie. 

' -

z 
:>-

Jte;o, , 
Dr,111 H. 'V I .U 1u 1,orytartn l!ł�du Pnwlalnweao w No.,·eJ 

Jł u d ·, ie  otlliirioAy p0Ci � 1 •I oska r·1rdelo>'· I p r y w a tnemu ka• 
Wal('lc p" i,!l! rn .  n� ł< lóq·m lłylu Dattiaan• po - ni«-mie('ku • 
J>oltTi,saJ.\t: l y ro p•pif'rr-., nh,I•"  , • ., t«- Wi .. -«-o• •·� 
lt)·I )łnY .. "il.OV �a ,. • • •  

i l  
Tym, \j,tórzy i teraz oicze�o 

nie .�rozumieli ,  nie jesteśmy w 
Uanfo pomóc. Sami także nie 
wiemy, czy 
przed sądem 
ŚW½�dk.fom.- W 

oskarżony stanął 
dlateg�, :ie brł 
SJrOrfę, czy . d�-

tego, że rokazywał na . ko.:v­
tarZ11 sądu Ś\\ isteJ;: -papieru, na 
którym „było naphane po nie­
miecku". 

Sprawa powa ·n:i, a w druku 
• oł'YS:t.'.a SZO,Jłka ••. 

♦ 
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Wnętrze żywo przypo:n:n::i 
,klep komisowy. Zapchane jest 
magnetofona mi,  materiala:n:, 
h,trarr,i, tielizną, paczkami bu­
ŁeJe-k „Johh:cle Walker" C'l.:/ 
.,Black a n  White". W przeci­
v.rieństwie ero kom:sów ceny są 
tutaj .. jedna_.k znaczn ie . niższe 
niż w· normalny�h sklepach, a 
>1ależność regulować moż.na z.i-

samochodów, uprawl.any p::,,y 
użycL.1 niew:elk: ch, ale u:Iol­
nych d-o pełnomoi:sk: ch rejsów, 
ba,rek motorowych. Na 1-ch po-­
kładzie m:e.zczą się 3�4 s:1-
mochotly. Na każdym takim 
6airaOChodzie, kupicinym W !'.'ta-

N 

• • 

'' 
a 

c!owej strefy portu w Cayen­
ne. Za 60-kHO\\ y worek,, który 
w Brazylii kosztuje 2 dolary, 
otrzymu�e s)ę tam dwie skrzyn­
k1 dobr ej szkockiej whisky, 
którą można u�  I..Ynn.ć w Rio 
za H;; do'..arów. 

�=--"""'"' ........ 

Ostatn:o policja z Gujany 
przechwyciła na morzu bark 
,,Atlantico;, z Ładunkiem !41) 
ton... radioaktywnego piasku. 
wydobywanego w stanie Ma­
ranh.ao. z p:asku tego moż:1a 
otrzymywać uran. Kapitan stat­
ku oświadczył, że nie ma po­
jęc'.a, kto jest wlaścic:elem ł,i­
dunku, który miał być odebra­
ny na pełnym morzu... B,.azy­
lijscy przerr.ytn:ćy !d:t więc 
wyr„inie z duchem cz.asu. 

� ,R< , l. 7 \ N  . ,\\'L" (> :.-.,,(, 1\.t.'\ , .W1 " • :\1/\Gi\'7.'lr N „\V I '  -.... 
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